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Andrzej! i dynasfji Pilchan Zamach na Kanclerza DoSfussa. flfsudSKi
" honorowym obyws-

Kanderz lekko ranny. —  Sprawca aresztowany. teie.n Krakowa.Gcnealogja domu Rniua&owyęh i puścić w ruch... Holi lania —  rckla- 
wym ienia  jędrno imię Andrzeja, nic- mą, a i golów i-czka się przyda...

j a k i e g o  A n r c k z e . j a  s y n a  J a n a ,  k - s ię c ia  

p r u s k i e j  o ,  k t ó r y  j ) i  z . y b y ł  /. z i e m  

l i t i  w s k i e h  ,11 a s lu ż ib ę  d o  ; h « t n  K a M l y .  

l i a z  j e d e n  w i ę c  j u ż  P r u s y  o h y l a r z y l y  

R o s j ę  d o m e m  p a n u j ą c y m ,  k t ó r e g o  

p m d o p l a M ą  b v l  A n d r z e  j. C z y  n i e  n a ­

l e ż a ł o b y  w  o  b  e  c  t e g  o ,  d o p a l r y w a e  

sit- z n a k u  l o s u  w  l e n i .  ż-e i w ó d z  o s ł i * -  

w i o n e g o  R o n d u ,  p a n  R i l c l n m - Ś w i e l u -  

z a r o w .  m a  J a k ż e  nu i m i ę  A n d r z e j  

A n d r z e j  R o m a n o w  i  A n d r z e j  P i l c h a u  

—  t o  b r z m i  j a k  w r ó ż b a . . .

Historia Royji nie jednokrotnie n o ­

tuje lo imię. Najhurdziej pupulanu- 
jest imię Andrzeja Rogol lińskiego. 

A le  len wyn ilny d/mbicz państwowy 
byt tylko w ielk im  księciem, nie ce­
sarzem. i dlatego Andrzej Pilchan ze 
■pokojneni sumieniem może się na­
zwać Amlrze jęm  1 Cesarza Andrzeja 

dz ie je  rosyjskie jeszcze nie zanoto­

wały.
Każ.dy cesarz w lrcx»ce o lo, by 

proiblem następcy tronu nie zachwiał 
podstawami moc ans twa, musi, tut ty 
ralnie, zaupatrzjć  sie w  cesarzową. 
Co Mę lyezy dynasłji Pilchan Świeto- 
za row ów  —■ lo Ja troiska odpada 

Pani Pilchau iwinieję, pr/ylem jes-t 
bo dama, która zna swoją wartość. 
Energiczna niewiast:!. W praw dz ie  nie 
m ów i po rosyjsku, ale cizjż ktokol­

wiek kiedykolw iek stawia! rosyjskim 
cesar/owym podołme w ym ag .n ia?

- Na jednem z „państw ow ych -- po­
siedzeń Hond u pani Pilchan {Katarzy­

na ł l l )  mów iła
—  Nie m am  ieraz czasu am chęci 

do *1 udjowania języka rosyjskiego. 
Zdążę W  uczynić .już w Rosji. P r ze ­

cież Katarzyna \> i‘dka kiedy lam 

przyjechała też nie mówiła po rosyj­

sku.
.Rżeli Katarzyna 111 P ‘>d każdym 

względem Redzie ma śladów ała H-gn — 

biedny będzie Andrzej I!...
Tnnczas- i i i  jednak len ..roi en 

ext!l" trenuje do momentu, gdy
„N ad  poleim srnierli mpyła.jel 

Ro&sii p ow a ja  zaria: 
rnrba pobiedn-o zaigrajet 

p fi w jezdzie ru.s-skawo caria".

śpieszę dodać, że wiersz tan jed  
arcydziełem samego Andrzeja Pil- 

chau. N iemiecki poeta Schiller dora­
dzał: ,,Es soli der Sanger mit dem 
Konig gehen !-' Tu m am y niezmiernie 
rzadki wypadek, gdy ipoeta n ietylko 

idzie ręka w rękę ze swym władcą, 
ale tworzy z nim jedną osobę! Zresc- 
IĘ  w' drugiem wydaniu tego uitworu 
słowo ,.caria“  zostało przetłumaczone 

na., . „ w o ż d ia " .

Andrze j Pilchau-Swiebtzarow u 
waza siebie tymczasem za „w odza  z 
łaski B o ż e j 1. Mocą tej godności ko- 
P ju je  on •wszystkie m aniery i uawyk- 
nie.nia Adolfa Hitlera. Aktor; J pro- 
v  incjonalni zawsze małpują stołecz­

nych „ulubieńców publiczności1'.
Swó j utrzymamy w stylu manifosl 

do rosyjsKŻego narodu (od czegóż mu 
z.acząć pretendent do tronu jeżeli fne 
od manifestu?) rozpoczął Andrzej 

Pilchau od słów: Z  woli Gpaf rztiości
zostałem wodzeni.. 1 Jakże zresztą 
inaczej m óg ł rozpocząć? „Z  woli n ie­

mieckie j jx>licji po litycznej stałem się 
wodzem rosytskiego narodu1' brzmi 
zdecydowanie niedobrze. „Z  w oli 

opatrzności ‘ je.sJ lepsze.

Pon iew aż  powołanie się .na Opatrz­
ność nie zawsze jest doslałeczną legi- 
tcmacją, należy pomyśleć i o rek la ­

mie. Naskułek kalkulacyj wyższego 
rzędu niemieckie władze rozkazały 
• wwlemukom Andrzeja 1 zdjąć uni­

form. N ie inoże w ięc wódz urządzać 
parad, jak jego  starszy kolega Ado if  

Hitler. Ale m oże  jak k;Cżda baletnicz 
ka czy profesor czarnej i lb>ałej nia- 
gji, naprodukować swoich fotosów 

zaopatrzyć je w  odpowiednie napisy

N i o c h - i f c  s p r ó b u j i  j a k i ś  t a m  I w a n  

I w a n o w i c /  c / y  M n i s i e j  M i r o n o w i c z  

n ic  k u p ić  p o r t r e t u  . .w n d / i i1'. Z l e  z n im  

b ę d z ie .  D o in o s ik  p ó j d z i e  d o k ą d  t r z e b a ,  

a ju ż  s t a m t ą d  h n T P z y  n i e d a l e k o  d o  

k o n c e n t r a c y jn e g o  o b o z u  w  O r a n i e n -  

b a o in .  ja k  d o b r z e  p ó jd z i e  lo  i d o  

p o d p a l a ć / c  R e ic h s t a g u  z a k w a l i f i k u ­

ją ... S u p ł a j ą  I w a n  l w a n ó w e  z z. M o i -  

s ie j  S liro iK K Y ic z i  m  m a r o c z k i  i z g r z y -  

t a ją c  z ę b a m i  k u p u j ą :

T r z e b a  k u p ić  tę w s t r ę t n ą  m o r ­

d ę  i u a c t e j  l * k  in-ii i.s/. że  p r/ i-z  

c a łe  ż y c ie  b ę d z i  n ie m i ło .

A p a r a t  L s u b a g e n ló w  ę i a  s p i  /.cdaży  

l b l o g r a f i j  p a n  P i l c h a u  p o s i a d a  d o b r y . 

P a n  P i l c h a u  w o g ó l e  n i l  je s t  l a i k i e m  

w  s p r a w a c h  h a n d lo w y c h .  T y l k o  że  

p r z e d t e m ,  z a m ia s t  w ł a s n y c h  f o l o g r a -  

l i j  s p r z e d a w a ł . . .  k a w ę .  S p r z e d a w a ł  

„ d e t a l i c z n i e * 1 ’ . zn , r o z w o z i ł  d o  d o ­

m ó w .

Z r e s z t ą  i dzEśTJfjj w id o c z n i e  n ic  w y ­

r z e k ł  s ię  t e j  h a n d l o w e j  (? ) d z i a ł a l n o ­

śc i. \ a  u l i c a c h  B e r l i n a  m o ż n a  c z a ­

s a m i  s p o t k a ć  mobK-ykt  h e .r ib a c ia n e j  

f i r m y  H u e c b .f  i ( i-o. n a  k t ó r y m  w id  

niej<* zh i t l e r y z ow an y  h e r b  R o s y j s k i e 1 

g o  I m p e f  ja  in ... C z ł o w i e k ,  k t ó r y  z a ­

m ie r z a  r z ą d z ić  o d n o w  io n e in  c e s a r s L  

w m i  r o s y j s k i e m .  tymczasem  z a ś  k i e ­

r u j ą  niotcKW k łe m  f i r m y  tu r b ą c i a n c j  

H m — W  i f o jest w ł a ś n i e  m d r z e j e r n  

P i e r w s z y m  z d y n a s t j i  P i l c h a u  s w i e -  

t a z a r o w  ó w .,, O b s e r w a t o r .

t i ł a  k u n e l e i z a  w  r a m i ę  i  t e k  k o  iz ra  

t l i ł a .
S p r a w c a  z a m a c h u  z o s t a ł  i i m t y e h -  

m i a s ł  a r e s z t ó w  a i t y .  Jest to h v ł y  ż o ł ­

n i e r z  . w y d a l o n y  z e  > ł u ż b y  z a  k n o w a ­

n i a  n a r o d o w o - . w > <  p i i i s t y c z n e .

K a n c l e r z  I t o i f i i s s  z d o t a t  b e z  j u i m i i  

c y  u d a ć  s i ę  n a  - t a c j ę  p o m o c y  l e k a r s ­

k i e j .  g d z i e  m u  r a m i ę  o p a t r z o n o .  R a ­

n a  j e s t  l e k k a .

W I E D E Ń ' ( P a t ) .  D z i s i a j  o  g o d z i n i e  

1 4 , 4 5  d o k o n a n o  z a m a c h u  n a  k a n c l e ­

r z a  D o t f u s s a  w g n i a i  h u  p a r l a m e n t u  
K a n c l e r z  b a w ó ł  t ta in  n a  p o j e d z e n i u  

k l u b o  c b i  z e . ś e i j a i i s k o - s p o l e e z u e g o  i p o  

u k o ń c z e n i u  p o s i e d z e n i a  w y s z e d ł  d o  

k u i u a r t i .  J u ż  p r z e d t e m  z a u w a ż o n o  p c  

u n e g e  m ł o d e g o  c z ł o w i e k a ,  k t ó r y  n i e ś  

p o k o j n i e  k r ę c i ł  s i ę  p o  k u l u a r a c h .  N a  

p y t a n i e  a g e n t a  p n t i e y j n e g o  c z e g o  s o ­

b i e  ż y c z y ,  o d p o w i e d z i a ł ,  ż e  m a  d o  o<l 

d a n i a  k a n c l e r z o w i  1  l i s t y .  A g e n t  o ś ­

w i a d c z y ł ,  ż e  l i s t j  t e  o d b i e r z e  i w r ę c z y  

k a n c l e r z o w i .

W  c h w i l i  g i t y  k a n c l e r z  w y s z e d ł  /, 

s a l i  p o s i e d z e ń  k l u b u  c h r z e ś c i j a ń s k o -  

s p o t c e z n e g o ,  d . e t e k t j w  o d d a ł  m u  o b y  

d w a  t i s f y ,  r ó w n o c z e ś n i e  s p r a w c a  z a ­

m a c h u  o d d a ł  d o  k a n c l e r z a  d w a  s t r z a  
i y .  J e d n a  % k o i  n g o d z n a  k n o c i e  r z a  w  

k l a l k ę  p i e r s i o w ą ,  i c e z  o d b i ł a  s i ę  jo  j a  

k i ś  I w i a r d y  j n - z e r i m i o t ,  d r u g a  k u l a  ł r a -

41Lhl>K.\ (P A T ).  —  O  pr/ebieiąi zam :!- 
ehu donasza  d z iem ćk i w edeńskie co n a -lę  
pdije:

Kani lerz D o lfu ss szed ł t, łaśnie z m in i * 
rem  hand lu  Stoek ingerem  k iedy D eriil otfdal 
d o  n iego  2 strzały . M in ister Stockingei1 r/n  
oit się na D ert ila  i w y rw a ł m u rew o lw e r  z 
rak . K anc lerz  D o lfu ss  zaw o ła ł w te d j : „Zda je 
m i się, żfi jestom tra fion y11, poezem  sam  
zd ją ł su rdu l. N a  p raw ym  ręk aw ie  koszuli 
w idoczna by ła  w ie lk a  k rw a w a  plam a. N a  od 
głos strzałów  w yb ieg li p os łow ie  ehrześeija ii 
sko— społeczni z sa l! posiedzeń i rzucili się 
na zbrodn iarza , połiezkuiit' go k ilkakrotn  e. 
P o  i patrzen iu  ran  na staeji ra tu n k ow e j kan  
rie rz  uda ł się o w łasnych s ilaeh d o  autonio  
bitu j od jech a ł d o  dom u. N a  stac ji l-atunko  
w e j z-astrzyknięto kane lerzow i seruin przeciw  
ko tężcowi.

W IE D F . S .  (P A 1 J .  W  u zu pe łn ien iu  w ia

Przebieg zamachu.
dom ości o  zam achu na kanclerza D olfussa  
donoszą, że po  zam achu kanclerz został na. 
ty cbm iast p rzew ieziony  na slaeję  ra tun ko ­
wą, gdzie lekarze dokona li zdjęć ren lgenow  
sk ieb i stw ierdz ili, że p ierw szy strza! o la r ł  
się o lew ą  stronę k latki p ie rs iow e j i p rzeb ił 
ubran ie, nie w y w o ła ł jednr.k żadnych nhra. 
żeń. D ru g i strzał tra fił w  p raw e  przedram ię  
i p rzestrzelił je, poei.-k poszedł jedn ak  tuż 
pod skórą, nie narusza jąc  ani n erw ów , .mi 
uaezyń krw ionośnych . S lan  kanclerza  jesi 
stosunkow o dobry . Natychm iast po zdjęciu  
ren tgenow sk im i odw iedził rannego kanclerza  
w icekanclerz  K ry i m inister Sehmilz, K anc ­
lerz po  oezyszezeniu  rany  i założeniu op a l 
runku  uda ł się d o  sw ego  m ieszkania.

K anclerz  D o łfu ss  obe jm ie  d a le j k ierów  ai 
e łw o  agend rządow ych . po/.osliMiie jed  nok 
narazi w  dom u. Sp raw ca  zam achu nazw is  
kiem  R udo lf B e r lll /ostał aresztowany

Wrażenie w Wiedniu.
W iado m o ść  o  zam achu rozeszła  się po  

m ie ś c ie  hjteni b łysk aw icy  W s/c-d/ie yyyraża 
it<( obu rzen ie  p rzec iw k o  sp raw cy . T łum  pubii 
czneśei zebra ł się przed  gm achem  parlam cn  
tu i przed m ieszkadiem  kanelerz.a. W m iesz 
kaniu  Dt Hus a  złożyli wizyty- prezydent re 
pu b lik i M ik las, k a rd yn a ł Innitzer, jirzedsla  
w icie le  korpusu  dyp lom atycznego  i członku  
w i e  l/ id u .  P o  po łudn iu  o d by jo  się posiedze  
nie rady m in istrów , która uchw ila la  w ydać

m anifest d o  ludności. A\e środę odbędzie  się 
nabożeństw o  dziękczynne z p ow o du  szezęśii 
w eąo  ocalenia, kanclerza.

W ieczo rem  odby ła  się w ie lka  inmiifcata 
c ja  o rgan izaey j t. /.w F ron tu  O jczystego. —  
Zebran e  tłumy m anifestowały przed pryw at  
nem  m ieszkan iem  kanclerza.

O  godz. 20 w  katedrze w iedeńsk ie j kan  
c lc iz  I lo lfu ss  w yg łos ił przem ów ien ie, w  ktń 
rem  dz ięk ow a ł ludności za okaz. sym patię.

Sprawca jest narodowym socjalistą.
W lłiD E N ,  (P A T ).  —  W ieczo rn e  d z ienn :ki 

-tw terrizają, że  sp raw ca  za m ai-bu na kanele  
rza  D o lfu ssa  Józel D ertll tir. w  r. 1911 jej t 
zago rza łym  zw olenn ik iem  stronnictw a naro  

3iY« —  oejulistyeznegc*. B rat jego  niedaw  
no rb c ie f  się przedostać d o  „Lci{j<*nu auslr  
jack tego " tw orzonego  w  B a w a r ji .  N a  g ra n io  
austriacko  —  baw arsk ie j zosta! on przye.h

Wielka debata mniejszościowa
na Zgromadzeniu Ligi Narodów.

GHNłJM  A, (P A T ).  —  W  V I k o m is ji  Z g ro  
madz<-nia rozpoczęła. s'tę w ie łka  debata  m n iej 
s/ościow a. Debatę tę z ip w z ą tk o w a ł

D E L E G A T  N 1 K M IH  K I VONT h L I  I I It 
PrzyjrOm niawszy na wstępie daw n ie jsze  p ro  
pozycje  niem ieckie zm ierza jące  d o  rozszerzę  
nia uprawnień m niejszości i stw orzen ia  sta 
le j kom isji m n iejszościow ej i zaznaczywszy, 
że podtrzym uje  je  w  p ilili , von  K e lle r prze  
szce l do „zasadn iczego rozpatrzen ia  próbie,' 
m u n aro dow ośc iow ego” , jirzyezein przedew  
s/ystkiein usiłc wał

P O ł A C ZV « S P R A W I:  m n i e j s z o ś c i  
Z  K W E S T J Ą  G R A N IC ,

tw ierdząc, jak o b y  wyznaczona przez traktu, 
ty p ok o jow e  gran ice  zn iw eczy ły  nadzieje, 
że Osada sam ostanow ien ia  narodów  będzie  
w ziętą  w  rachubę. Celem  traktatów  m niejszo  
ściowyeh b y ło  —  w ed ług  K elle ra  skonsolido  
w an ie  „n ieusp raw ied liw ionych  zm ian lerytor  
ja ln ych ” . Następn ie  m ów ca  zw róc ił się prze  
e iw k o  asy n iilae ji obcych  m niejszości, podkre  
ś la jąe  w zrost poczucia narodow ego  po w o j­
nie N aród  niem iecki czuje się n ieodłącznie  
z-wiazany ze w szystkim i Nienie-ijiii, gdzie kol 
wiekib> oni na sw iecie  m ieszkali, a le  cliee 
uszanow ać  te name uczucia innyeh narodów .

N iem cy  —  ośw iadczy ł vpn K e lle r —  nic 
iiziiująe pojęcia  germ an izac ji. —  Von Keller  
protestow ał d a le j prze iuw ko łączeniu  sp raw y  
Ż y d ó w  ze sp raw ą  m niejszościow ą.
Ż Y D Z I VY N IE M I ZEC.H N IE  SĄ  M N IE J S Z O  

ŚC1Ą
ani językow ą, ani n aro d ow ą  i n igdy nic żąda  
li trak to r unia ich jak o  takich. K w estju  rełi 
g ijn a  nic oóog ryw a  ro li. Chodzi jedyn ie  w  
■Niemczech o  proh lcm  dem ograficzny  i spr> 
leczny zaostrzony po w o jn ie  p rzez w ęd rów  
kę Żydów  ze W scho du . P rob lem  ten jak o  cal 
kiciu spee ia ln j m usi być  też specja ln ie  ro z ­
w iązany . Zdan iem  von Kcl in, postępy i>a 
drodze  z.idawa.lającego rozw in ięc ia  ochrony  
m niejszości m ogą być osiągnięte  

T R Z E M A  S P O S O B A M I:
1) p rzez uk łady dw ustronne m iedzy d w o ­

m a paiislw ain i, za interesow anem i jedn ak ow o  
w  och ron ie  m niejszości, i’) p rzez generalizae  
ję  ochrony m niejszości. N ie m e j są w da l. 
szym  ciągu gotow e pozytyw n ie  Vozpalrzyć tfe 
spra.wę pod  w arunkiem , że wszystkie pańsl
w a  europe jsk ie  zgodzą się na generalizacię.
3) p rzez rozw in ięcie  procedu ry ochrony  
m niejszości. T ę  ostatnią drogc  uw aża  von 
K cler za na jłatw ie jsza .

P  A R A lłO K S A L N E  \AA S T Ą P IE N IE  
delegata  n iem ieck iego zostało w  tym roku  
oom ienn ie  ocenione przez cz łonków  kom isji. 
—  P o dczas gdy  d aw n ie j w ystąp ien ia  niem ice  
k ie  zn a jd o w a ły  w  kom isji pew ien  oddźw/ok. 
m ow a  v «n  K e lle ra  przy jęta  zoslała  dziś  

G R O B O W E M  M IL C Z E N IE M .
N atom iast

D A L S Z E  P R Z E M Ó W IE N IA  
wygtos/.onc w  toku dyskusji przez delegata  
francusk iego  Bereugera, i delegata szw edzkie  
go Sand lc ra  o raz  delegata po lsk iego Raezyń  
skiego, by ły  przez kom isję  gorąco ok lask iw a  
ne.

P o  p rzem ów ien iu  delegata szw edzkiego  
Z A B R A Ł  G Ł O S  M IN IS T E R  R A C Z Y Ń S K I. 

N aw iązu ją c  do p rzem ów ien ia  delegata  nie  
m ieekiego, m inister R aczyńsk i podkreślił, że 
o  ile chodzi o  generalizac ję  zobow iązań  
m niejszościow ych , istnieje

R O Z B IE Ż N O Ś Ć  P O G L Ą D Ó W ' M IĘ D Z Y  
D E L E G A C J A  P O L S K Ą  I N IE M IE C K Ą

Iłelcgat polsk i nie chce roztrząsać m otywów , 
które d op ro w ad z iły  vOn Kelera. d o  postaw ie , 
i.ia sp raw y  na tej płaszczyźnie, ale o  He chn 
dzi o  delegac ję  polską, to dom aga  się ona  
gcnerallzacji- nic ze w zg lęd ów  taktycznych, 
lecz z g lę b o iio g o  i szczerego p rzekonaniu .

M in ister R aczyńsk i p rzypom nia ł następ  
nie debaty m n iejszościow e z lat ubieg łych , 
podkreśla jąc , że coroczn ie p rop o n o w an o  ulep 
: zenie procedury, ale p ropozyc je  te zaw sc.e 
pochodziły  od  państw . nie pod lega jących  sy 
sieniow i ochrony’ m nie jszości i pragnący eh 
tylko stosow an ia  lego .system u  w stosunku  
d o  innych. Państw a, zw iązane  traktatam i, do 
konały  natom iast ge-neralizacji syslcnm . bez 
które j < cbroiia  m niejszości nie może posia 
dać  p raw dz iw ego  autorytetu.

M ów ca p rzypom nia ł d a le j m ow ę, w yg  to 
agoną na len tem at przez m inistra ża lesk ie  
go który w ów czas podkreślił, że ochrono  
m niejszości nie da sum ien iu  narodow em u jiet 
nogo 'zadośćiic.zyiiienia. dopók i wszystkie  
m niejszości nie będą  o< bron ione i dopók i 
nie bedzie zajiewnione, że rew indykacje  
m niejszościow e nie m ogą być in sp irow ane

przez obce ich p rzedm iotow i ecie politye/nc  
P ie rw szą  rzeczą, której m iędzynarodow a mu 
ra lność m usi zażądać jest. by w  k ra jach , nic 
pod lega jących  „obowiązainiom  m niejszością  
w yia, a  których reprezentanci u w aża ja  się 
>b pow o łanych  d o  odegryw an ia  ro li o b ro ń ­
ców sp raw ied liw ośc i, svtnaeja m niejszości 
nie clawcła p ow o du  do jak ie jk o lw iek  kryty  
ki. M inister R aczyńsk i stw ierdził da le j, że 
dotąd ani jeden  k rok  nic został uczyniony  
w k ierunku genera jizac ji zobow iązań  inniej- 
szościow  yrb. —  l ./ e b a  koniecznie zarcjest 
row ać  p raw dziw ’y  postęp b o  chot op in ja  
św iata  w p raw d z ie  u leg ła  ew olucji, a le  to nie  
w ystarczy. Jeśli państw a reprezentow ane tu 
taj, nie zad aw a la ją c  się abstrakcy jn a  dysku  
s ją  obo w ią zk ó w  narzucęiiych  innym  zdotiy 
dą się na odw agę w zięcia  tych obo w ią zk ó w  
lak że  na siebie, to w ów czas nietylko zajio  
b iegn ą  osłabien iu obecnego systemu, ale rzu  
ca także podw a liny  trw a le j o rgan izac ji. W  
tym to duchu —  zakończył m inister Ruezyii 
ski Swe przem ów ien ie  —  i w  nadziei znale  
zien ia p oparc ia  d la  idei całkow icie  zgodnej 
z duchem  paktu L ig i N arodów  delegac ja  poi 
sku złoży ła  p ro jekt rezoluc ji.

w yeony przez w ładze  au.strjaekie i ukarany  
k ilku tygodn iow ym  aresztem . O jczym  Derti 
la dr. Guenther by ł rów n ież zw olenn ik iem  
stronn ictw a  n aro d ow o  —  socja listycznego . —  
D ertll przed 3 m iesiącam i został w yd a lan y  
z w o jsk a  za agitację  n aro d ow o  —  so c ja li­
styczna.

Koncfotencja premjera 
Jędrzejew*cza

W A R S Z A W A  (Pół). Pan prezes Ra 
dy Ministrów J(?drz“ je\vicz wysloso- 
waf dziś do kaucler/a Dolfnssa nastę 
pnjący* telegram

J. E . Pan  D ołfu ss kanc lerz  Zw iązków  y. 
W iedeń . —  G łębok o  oburzony pow tórnym  
zam achem , sk ierow anym  p rze riw k o  osobie 
W asze j Ekscelencji, p ragnę  mu w yra/ ić  m e  
najserdeczn iejsze p ow in szow an ia  z pow odu  
szczęśliw ego tinikniaeia zam achu oraz żyeze  
nia szybk iego  pow ro tu  do  zd row ia .

— o ( ) o —

Kronika telegraficzna.
V I m iędzyn arodow y  kongres agen ry j 

le k  graficzny  eh u c h w a l i ł  w n io se k  P A. T  
n w jacy  na celu j i r z c n ie s ić i i i e  g ł ó w n e g o  <się/,i 
ru in f o r m a c y jn e g o  na  t r a n s m is j ę  r a d jo w ą .

—  Lotn ik  W ir th  spad ł ze s w y m  ajparateio 
d o  j e z i o r a  B re i t l in g  i u tonął.

— 1 Z d o by w cy  p u ba ru  G ordon  —  Bennetta 
kjrt Hym ok i po r .  Bu r/yńss i  p r z y b y l i  wc/ i 
r a j  -Jo N ow ego  Y o rk u ,  sk ąd  po  po łu dn iu  od 
p ł y n ę l i  n a  p a r o w c u  . K o ś c iu s z k o 1 d o  k r a  ju.

P o d p is a l i  on i na  p o ż y c z k ę  n a r o d o w ą  ca ło  
m ie s ię c zn ą  Sv»ą pen s ję .

K R A K Ó W  (Pul). W  saki i.uiv uaicjj 
skiuj w ralus/.u krakow.sLim odbyto 
się dziś o godzinie 12-ej v.T południe 
nadzwyczajne urocfAstę posiedzenie 
rady iniaista, na kłoretn nadano Mar­
szalkowi Joze fow i RilMidskiemti ho­
norowe ohywaiids lwo iuKiMNi Krako­
wa. Na pod jum ]ir» zydjaineni, na bro 
kacie, widniał jnirtrcl Ma 1* 7 alk# Pił- 
suuskictjo w otoku zieleni, nad nim 
zaś godło państwa na łle k wia i ów, 
jnzepasiinys li wsłęyą o barwach pań­
stwowych W  picrwsz-cti miejscach 
na krzesłach radzieckich zasiedli: w i ­
cewojewoda W ilicki, dowódca korpu 
su “ en. l.ticzvński z zastępca d-cy OK 
pik. Rolesiawowiczt nj. k.siaaz 1.iskup 
He.spontl grupa posiów i senaiorów 
R B W R , prezes Akademji Itniiejelnoś- 
ci prof. dr. iśoslanccki, ks. infuiai Ku 
linów ski. \\ ciaiszych rzędach zasied 
Ii radni miasta in corpore i pr.cdsta 
wiciele różnych organizaeyj i oby w# 
lel.stwa krakowskiego.

O godzinie t ‘2-e': r izydent iniasla
Krakowa dr. KaijUlieki o tworzył uro 
c/y.ste po.sic-d/i iiie. wygłaszając nasię 
pujące przeioó-wienie:

.M iaslo  .Kraków spełn ia  sw ó j uGow iąw  k 
w obec na jw iększego  P o lak a  dobv  w spó łczes­
nej. Za  chw ilę  nadam y h onorow e ubywaIcLsI- 
w o  Józe fow i P iłsudsk iem u i obdarzy my M ai 
sza jka  n a jw yższą  godnością, jak :: m iaslo K ra  
k ó w  rozporządza . B ędziem y m ieli zaszczyt 
zaliczyć w  pocz.et obyw ateli honorow ych  M ar  
szalka, który jest W skrzesic ie lem  Po lsk i, 
które j kam ień g robo w y  m ocną ręką  uchw ye:! 
i precz odrzucił. A gdy Po lska  z grobu  pow  
siata, m ieczem  ostrym  od w ro ga  ja  obron i!. 
Będziem y m id i  za.«/,czy| obdarzyć  obyw alc lst  
wem  honoruw em  m ęża który Po lską  -silną 
ręką 1 , ad/-i i budu je  Państw o  —  m ocarstw o  
Poczytu ję  so b ie  za zaszczyt najw yższy w  ż y ­
ciu m ojem  że będę m ógł Kadzie M ie jsk ie j 
przedstaw ić  wn iosek nadan ia  o by w ate lstw *  
honorow ego  N ajw iększem u M ężow i w P o l-  
, w ‘ .

Po w yglos/ei'iu przemówienia 
prezyde>nt mimsla clr. Kaplicki oddał 
pod głosowanie następujący wniosek: 

Zgodnie z. art 43 ustawy z dn. 23. 
III. 1933 r. Rada Miejska nadaje oby 
wat( IstAYo lio im rowe miasta Krakowa 
Józe fow i Piłsudskiemu. Pierwszemu 
Mzuw; ‘i tko w i Po lsk i11. W tym monnen 
cii ws/y scy obecni pow.słałi z miejsc 
i zgotowali d Ingot rwa ha entuzjaslYCz 

a»i| owację  n!i część W odza  Narodu 
Mars/alku tółsudskiego. Rów nocześ­
nie chór urzędników miejskich odś­
piewa! Pierwhzą Brygadę. Po  chwili 
prc/ydinl mia-sPa oddał pod głosowa 
nie drugi wniosek, również przy jęty  
jednomyślnie. , uwierający uchwalę na 
d inia ulicy W olsk ie j  nazwy ulicy Jó 
zefa Piłsudskiego. W końcu  pr(>zvdent 
zawiadomił, że w najb liższym czasie 
P fży  ulicy W olsk ie j zostanie a i nu ro­
wu i. i tablica pamiątkowa klćj.rej od 
sfoniijcic'nastąpi w dniu Imienin Mar 
szalka Piłsudskiego, i. j. 19 marca 

-1934 roku.

Polski projekt rszolucji mniejszościowej. Pużyczka larodo va.
G E N E W A  ( P a t ) .  W  ( s z ó s t e j  k o m / -  

s j i  / g r o m s i d z e i i i i i  I  i g i  N a r o d ó w  w  t o  

k u  d t  h a t y  i u a i c j s z o s c t o w p j  d e l e g a t  

p o l s k i  m i c / ś t c i  R t i e z y ń s k i  p r z e d s t a w i ł  

n s i s S ę j m j ą e y  p r o j e k t  E e z o i u i  j i :

, ,Z g r o m a d z ę  n/e L ę g i  N a i  o d ó e  z w a  

ż y w s z y ,  ż e  o b e c n i e  o b o w i ą z u j ą c e  

t r a t e t a t y  n t i i i e j s z o ś c i o w e ,  j a k  r ó w n i e ż  

d i  k l a r a e j e  o  m i e d z y  n a r o d o w i  j  o e l i r o  

n i e  m n e j s z o ś e / ,  ż ł o z i n u  p r z e d  R a d ą  

I . / g i  N a r o d ó w  p r z e z  n i e k t ó r e  p a ń s t w a  

o b o w i ą z u j ą  j e d y n i e  c z ę ś ć  c z ł o n k ó w  
I n g ę  N a r o d ó w ,  p o i l i  z a s  , g d y  i n n i  j e  j 

e / ł o n k o w  i e  s ą  te i d  11 i o d  w s z e l k i e g o  z o  
b n w i ą z a n i a  p r a w n e g o  w  t e j  d z ' e t f z l -

u it t ,  s ą d z ą c ,  ż e  t a k i  s t a n  r z e e z y  z a j i o  

w u i a  g w a r a n e j e  m i ę d z y n a r o d o w e  t y ł  

k o  n i e k t ó r y m  m m e j s z o ś e f o n i  i  p o z o ­

s t a w i a  b e z  o c h r o n y  m i ę d z y n a r o d o w e j  
i n n e ,  k t ó r e  w  ż a d n y m  w y p a d k u  n i e  

m o g ą  z a a p e l o w a ć  d o  L i g i  N a r o d ó w :

Z w a ż y w s z y ,  ż e  t e g o  r o d z a j u  r o z ­
r ó ż n i a n i e  m i ę d z y  m n i e j s z o ś c i a m i  o -  

c h r a n i a n e m i  i n t e o e h r a n i a n e m i  s p r z e  

e z n e  j e s t  z  n e z u e i a m i  s h i s z n o ś e i  i  s p r a  

w t o d i J w o ś e i .  b i o r ą c  p m d  l i w a g ę ,  ż e

m n i e j s z o ś c i  r a s o w e ,  . j ę z y k o w e  f  r e l i ­

g i j n e  n i e o b j ę t e  p r z e z  o b e c n ą  o e h i * o n ę  

n m i e j s z o ś c f ,  p  k t ó r e  m a j ą  f e  « a m c  p r a  

w a  d o  o c h r o n y  p r z e z  L i g ę  N a r o d ó w  

c o  m i t s e i s z o ś n  c h r o n i o n e ,  z n a  j d u j ą  s i e  

n i e m a l  w e  w s z y s t k i c h  k r a j a c h  e u r o ­

p e j s k i c h  i  p o z a e u r o p e j s k i c h ,  r e z o t u i  

j a  s t w i e r d z a ,  ż e  o b e c n e  w a r u n k i  m i ę  

d z y n a r o r i o w e j  o c h r o n y  m n i e j s z o ś c i  

n i e  s ą  z g o d i i e  z  p o d s t a w o w  c m i  z a s a d a  

n u  m o r a l n o ś c i  p i / ę d z y n a r o d o w  e j  i s ą  

d z i ,  ż e  n a l e ż y  t o  p o p r a w i ć  p r z e z  z a ­

w a r c i e  o g ó l n e j  k o n w e n c j i  o c h r o n y  
m n i e j s z o ś c i .  K o n w c u c j a  t a  p o w i n n a  

z a w u r a c  ł e  s a m e  z o b o w i ą z a n i a  d l a  

w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  L i g i  N a r o d ó w  i 

p o w i n n a  z a p e w n i e  w s z y s t k i m  i n i ń e j -  

s z o ś e i o m  r a s o w j  m ,  j ę z y k ó w  y m  i  r e ł i  

g i j n y m  o c h r o n ę  m i ę d z y n a r o d o w ą .

W  k o ń c u  r e z o l u c j i  d e l e g a t  p o l s k .  

p r o s i  w  k m i s e k w e n e j i  R a d ę  L i g /  N a r o  

d ó w  o  z a m i a n o w a n o  k o m i s j i  s t u d ió w  
k t ó r a b y  z b a d a ł a  p r o b l e m  i p r z e d s t a

w  i t a  u a  n a s t ę p n e  j  s e s  j i  Z g r o m a i l z e n i a  

p r o j e k t  o g ó l n e j  k o n w e n e j f  o  o c h r o n i e

m n i e j s z o ś c i

Około 2 7 0  miijonów.
M A R S Z A M  A  ( P a t ) .  W  e i H u g  m e l ­

d u n k ó w  j a k ż e  o t r z y m a ł  d o  p o ł u d n i a  

d n .  3  b m .  k o m i s a r z  g e n e r a l n y  P o ż y c z  
k i  I N a r o d o w - e j  m i n -  M u r z y ń s k i ,  s u b ­

s k r y b o w a n o  n a  t e r e n i e  E a l c g o  p H ń s i -  

w a  p o ż y c z k ę  m u  o d o w ą  n a  s u m ę  

2 5 5 . 9 0 1 . 3 5 0  z ł o t y c h .

W  A R ś Z A M  a  ( P a t )  W e d ł u g  m e l ­
d u n k ó w  j a k i e  o t r z y m a t  c ło  g o d z i n y  

9 . 3 0  w z e c z o i . m  k o m i s a r z  g e n e r a l n y  

P o ż y e z k i  N a r o d o w e j  m i n .  S i  S t a r z y ń  

s k ' ,  s u b s k r y b o w a n o  n a  t>'. : i i i r  a - a ł e g o  

p a ń s t w a  s u m ę  2 0 9 . 4 7 1 . 3 > 0  / ł n t j  c l i .

OBWIESZCZENIE.
Term in  zamknięcia subskrypcji 6%  Pożyczk i Narodowej, ustalony 

pierwotnie na dzień 7 października 1933 r. skraca >ię do dnia 5 paź­
dziernika 1933 r.

Do dnia 7 października 1938-r. subsku yjreję jjrzyjni-ować będą jedy­
nie Kasy Urzędów Skarbowych od osób, pragnąi yeh nabyć obligacje 6°/ 
Pożyczk i Narodowej za należności od Skarbu 'Państwa, stosownie do ob ­
wieszczania Ministra Skarbu 1 dnia z dnia i t i  września 1933 r. (Monitor 
Polski z dnia 20 września iftS t 1*. Nr. 216).

1 ( )  . S T E F A N  S T A R Z Y Ń S K I

K o m i s a r z  G e n e r a l n y  
P O Ż Y C Z K I  N A R O D O W E J .

W arszawa, dnia 2 października 1933 r.

Dzień min. Becka. Proces Samborski.
G E N E W A  (Palj). M m i«te r  Beck 

przy ją ł w  dniu 3 bm. przed południem 
delegala francuskiego Massigli. W  po 
ludnie min istot- Beck obecny był mi 
śniadaniu z delegatami państw- bałlyc 
kich, ‘ Aydafuem przez łotewskiego mi 
nistra spraw’ zagranicznych Zalmaisa.

P o  pohudfiiu nijn.sier Beck przy jął de 
legata Sjamu oraz szefa delegacji wło 
skiej Aloisiego. W ieczorem  m in i­
ster Beck wziąi udział w- przyjęciu, 
wydanem przez przewodniczącego 
Zgromadzenia.

SA M B O R , ( l * A i ) .  —  W to rek  nie p rzyn iósł 
żadnych  se iisacyj i iiiispod/ianek  w przeci 
w ieństw ie  do ostatnieh d n i procesu.

P rzew .łdn icząey  W ąd ra sz ew sk i rozpoczy  
na odczytyw an ie  szeregu akt i dokum entów  
W ’ ko le jnym  porządku  odczytyw ane są : —  
p ierw sze  m eldunki wTadz o zabó jstw ie  ś. p. 
pos ła  Tadeusza  H o łów k i, protokó ły  oględzin  
m iejsca, gdz ie  dokonan e  zostało m orderstw o, 
o raz  sek rji zw łok N astępn ie p rzew odn iczący

odczytu je  poszczególn i ustępy z czasopism  
kom unistycznych i u lotki D E N . ,  om aw ia jące  
sp raw ę  zabó jstw a, w y ją tk i z n ielega lnego cza  
sopisn ia „Surny 1 z roku  1929 pod tyt. „Coś  
Tiiceoś o  p row okatorach*- o raz  inne m a le r ja  
ly, z których  w yn ika , że O U N  za leciła  sw’ym  
członkom  n aw ią zy w an ie  kontaktu z p o lic ją  
i które potw ierd za ją  w  tej m ierze in fo rm ac je  
I I  O ddzia łu .

D alszy  ciąg procesu we środę o godz. 9 r.
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Na Dalekim Wschodzie bez zmian.
Nu horyzoncie politycznym Dale­

kiego V  schodu w d<ti*/ym ciągu kłę­
b ią  się chininy Wiprttwdzie przyucli-  
ła już od kiiku miesięcy ostra w y ­
miana not i i razesć ,\ dyp lom atycz­
nych. Jest lo  jednak raczej cisza 
przed burza, aniżeli uspokojenie 
umysłów. W  tej ciszy tern wyraźniej 
słychać ostrzenie noży -  jak się ob­
razowo  wyraża jedno z czo łowych  
pism so wietkich.

Gdy się morw i o Dalekim Wecho- 
dzitP/myśli się JsWyikle o konflikcie 
japońsko-cłiirkskiin, a w daUzym pla­
n ie —  możliwości wojny japom ko- 
sow ieckie j. Oczywiście, zarówno 
pierwszy, jak U z u m g  a nie straciły 
jeszcze swej aktualności. Juponja po­
stawiła kolosa chińskiego i n iedźwie 
idzia rojyjiskiago ipr/ed taktami doko- 
nanemi. Zajęła Mandtżurję i Jehol 
Tozcia.ginda taktyczną kontrolę nad 
-obszarami, położonemi na południe 
od W ie lk iego  Muru, podjęła wałkę 
w  graniczącej z Mongolją  prow incji 
Czahar. Ignoruje na każdym kroku 
prawa rosyjskie w Mandżurji północ­
nej, -szvkuje się do okupacji Mongo- 
Ij i .  Na to w^zyotko Sowiety odpov ia- 
da,|„ jak najlepiej idącą ustępliwo­
ścią, zas Chiny - tradycyjną bierno­
ścią. V takich warunkach trudno—  
'przynajmniej narazić - poważnie tra­
k tow ać  groźbę wojny japońsko-so- 
kvieckiej. (diodzi o groźbę wojny na 
wnacznit szerszą skalę.

Zanim do tego wrócimy, omówuny 
w  imię bezstronności stan pogotowia 
‘zbrojnego, zarządzom  przez Sowiety 
■w ostatnich kilkunastu miesiącach w 
Syberji W schodniej. Powołu ję  się 
p rzy tem  na cytry, dostarczoni przfcż 
korespondenta angielskiej . Morning 
Posit' p. Wrede:

Jeszcze przed paru laty na o lb rzy­
m ich  przestrzeniach Rosji azjatyckie j 
‘stacjonowało  zaledwie (3 niepełny cli 
d y w iz y j  piechoty (8 proc. ogółu pi 
icholy) i 2 brygady kawalerji Obec- 
‘nie, na wschodniej granicy Syberji 
iskonccnlrowały Sowiety 10 dyw izy j  
piechoty, I dyw iz ję  kawalerji, 2 sa- 
modzie ine brygady jazdy i 3 wybór o - 
w e  oddziały GPU (w tej liczbie celi 
irona kolei i straż pograniczna). Op- 
t ó c z  tych przerzuconych ż Rosji eu ­
ropejsk ie j jednostek, stworzono w  S' 
ber ji  wschodniej szereg autonomie: 
tnych. lokalnych fonuacy j bo jowych
0 n ieznanym bliżej składzh liczub- 
'iiym. Wreszcie, osobno wymienić na­
leży bataljony rezerwy,, złożone z w 
próbowanych  komunistów chińskich
1 koreańskich.

Jeżeli chodzi o uzbrojenie tych 
\vojsk. n iew iele pozostawia ono d > 
'życzenia Przerzucono do Syberji 
'wschodnie, 350 —400 samolotów wla- 
'nej najnowszej konstrukcji sowiec­
kiej, 180— 200 czołgów, 4 j0— 500 
tdział, w  tej liczbie ciężkich haubic 
nowoczesnych. Zwiększono znaczni" 
istan liczebny broni maszynowej Obc 
cnie na dyw iz ję  przypada do 500 ka 
rabinów' maszynowych, w tern 45 
proc  —  ciężk ich  (CKMj. Ściągnięto, 
oprócz czołgów' również auto i p o ­
c iąg i  pancerne. Zw rócnno szczególną 
Uwagę na bron chemiczną (gazy). P o ­
śpiesznie rozbudowano twierdze f o r ­
t y  w rejonach \Yładyyvosfoku, Ohana- 
rowsku, Blagow ieszczeńska, Czyty. 
Do robót z iemnych zaprzągnięio  miej 
seową ludr.osć cyw ilną  wspomaganą 
przez tysiące więźniów1 z obozów  kon 
cmtracyjnych.  Zmuszono do pracy

Sprzedaję z iem ię  orną i łąlci 
w  dow o lne j  i lośc i 

nad b rzeg iem  rzeki '2  kil, od  W ilna  
3 kil. od  stacji W i ln o  P i łsudsk iego

13 —  5.

W  W i ln ie  zł. 1.50
z przesy ł,  zł . 2.—

Cenny dla każdego  
kto poznał  b o g a c ­
twa naszych ziem 
i z w ie d z a ł  Targ i

I nformat or  Społeczno-Gospodarczy
Ziemie Północno-Wscnoanie 

Rzeczpospolite]
zaw iera  dane, do tyc zące  
w o je w ó d z tw :  W i le ń s k ie ­
go, N o w o g ró d zk ie g o ,  P o ­
lesk iego  i B ia łos tock iego  1  f t  f l  A  
oraz skorow idz  olcoło I  U  U  U
ważn ie jsz .  m ie jscowośc i .
Do nabycia w  ksiągarn iach i k ioskach. 
K orespondenc ję  k ierow ać  pod  adresem 
Józe f Ś w ię c ick i  —  W i ln o ,  S ie r a k o w ­
sk iego  14, m 2 —  Konto  P K .O . 141323

nawet kobiety 
im dzii-nnie 1

od lal 16— 50 płacąc 
1.50 rb. Od roku p ra ­

cuje się-gojąezkowo nad budową dru 
g iego toru na lin ji transsiberyjsk iej. 
Zbudowano 40 nowych lotnisk w o ­
jennych.

Jak Widzimy', .Sowiet', nie za.s\ 
p.ają gruszek w popu le. Wschodnia 
Sy ber ja przekształca się w gorączko- 
woui temipie w jeden wielki obóz w o ­
jenny . najeżony annatami, huczący 
motorami czołgów i „unolotów

A  Jatponja? Ta  również nie ustaje 
v\ zbrojeniach. Japońskie M-stwo Ma­
rynarki opracowało plan budowy no 
wycli jedli astek morskich w postaci 
2 torpedoweow, 2 pancern ików  1 1 
krążowników, 6 lodzi podwodnych 
Ponadto ma powstać 8 nowych e- 
kadr hydroplanów  wojskowych. 
Ws/ysiko to razem ma pochłonąć 
460 mil jonów yen, z czego 170 miljo- 
now ma pokryć budżet przyszłorocz­
ny . Niezależnie od tego wre praca w 
armji lądowej, meu Jannie szkolone i 
i zaopatrywanej w najnowocześn ie j­
szy sprzęt wojenny. Czydaliśnn prze 
eież niedawno sensacyjną wiadomość
0 japońskich wynalazkach wojennych 
(żyw e  torjiedy samoloty- bomby
1 t d.)

Minio wszystko jednak, mimo h 
imponujące zbrojenia sowieckie i ja­
pońskie. m im o sarkania prasy m o­
skiewskiej na japońską bczceremon- 
jalną obłudę w stosunku do sprawi 
kolei lysenoduio-ehińskiej. nie bez

-.lus/iiośri dowodzi paryski „Ka 
l cntpis' , że do kroków  Wojennych 

pom iędzy Rosją a Japonją gardzo da 
leko dalej niż do -sta rei a między Ja­
ponją a Gneryką, sciśicj: m iędzy ra­
są żoll i a białą.

Istotnie, kłębiące się na Dalekim 
Wschodzie chmury zdają się coraz 
hardziej p rzewalać na Faeyfik. Juz 
nie "chodzi o Mandżurję, 'Jehol, Pekin 
czy W ładywostok Ghodzi 0 coś bar 
dziej istotnego, bardzie j g łobałuego- 
o w ładztwo nad kontynentem a/ju- 
iyck im.

Truizm  ten nie jest nowością. Już 
dawno autorowie, pisarze, publicysto, 
dy plomaci wszelkiego autorament u 
przepowiadają, że przyszła .. woju s 
światowa rozegra się na wodach <‘c "  
a nu Spokojnego. Mato kto dotycli 
c/ais temu przeczył, lecz powszechnie 
się zdawało, że to muzyka dalekiej 
przyszłości, k\vesfja kilkudziesięciu 
łat ęonajmniej. Tym czasem  te odległe 
napozór perspektywy zdają się przy 
bierać kształty coraz realniejsze.

Zaryso-wują się coraz wyraźn ie j 
pi zeciwieńatwa gos-podarc/o-poli'ycz 
ne pomiędzy Japónją a An.glją O an­
tagonizmu- j a p o ń s k o - a n i er y k a ń s k : i n 
niema co nawet mówić. St. Z jed no ­
czone wzmacniają nagwałt swe siły 
morskie. Już przed rokiem gros floty 
amerykańskiej ]»rzerzuril Was/y ng- 
ton na wody Pacyfiku. W  Fu-K iea 
(Chiny południowe) budują U. S 
bazę morską. Do Chin wciąż płyną

niiljony dolarów, samoloty, intstruk 
Lorzy. Posiadanie fio ły, zdolnej b ro ­
nić amerykańskich przyw ile jów , b ro ­
nie f i l ip in  i .,zachować .Taponję na 
Pacyfiku  —  stało się zdecydowanym 
p rogram em  amerykańskiego minist­
ra marynark i Swarrsona. Mimo kry­
zysu, o cofnięciu m iljonowyc li kredy ­
tów na rozbudowę 11 >t\ niema w 
Am eryce mowy. Wreszcie, zaniepo 
kojenie i n iezadowolenie w .Japonji 
wywoła ło  zajęcie juzdz flotę francus­
ka 9 wysepek na w.s-ehód od Indochin 
W ysepki te. znane pod nazwą Ry buc­
kich mają duże znaczenie strategie:', 
ne, jako punkt w ypadow y i ojiareie 
dla floty wojennej.

Słowem, na w idownie w ypły \va 
coraz więcej białych przec iwników  
Japonji. Stany Zjedli., Anglj^i, Rosja. 
Iraneja... ('.lemury się zgęszczają. 
Żólei i biali gorączkowo się zbroją. 
Rozgrywka się zbliża.

P rzyczyny? Jak zwykłe  gospodar 
cze. Chodzi o rynki az ja tyck iego  nie 
zmier/one w swej pojemności rynki: 
duński. iiulu-M, indochiń-ski. Japo- 
nja zalewa je swenii wy roba mi, sprze­
da wanemi jai cenach dumpingowych 
Biała rasa w idz i się zagrożoną w 
swych dotychcza;s-o>\vy eh piftyw i le­
jach. Gdzie idzie o z kito. Kun się i 
kresv polać musi

\a Dalekim 'Wschodzie bez ziniMu. 
Nad Pacyfik iem  gromadzą się ehmu 
ry. brzemienne w htyskawięć?.

T . '.I— ski.
ta

Minister Paul-Boncour
zapowiada swój przyjazd do PolsKi.

Rozmowa Naczelnego Dyrektora Ajencji „Iskra" 
z min. P au l - Buncourem.

Min-fołer PłHil B onuour w  lowurzyst-wił* m in istra Becika 1 1  

m inLsfersfwa S p raw  ZasfranicznyeJi.
w e jś c ia  do  franruaskie^o

Naczelny dyrektor Ajencji „ Iskca"  
p. -Mieczy.słav\ Ścieżyński n ra l  spo­
sobność odJiycia ro zm o w , z lninist 
rem spraw zagranicznych Francji p 
Paul-Boncourem. Mm. Paul-Boncour 
upoważni! dy r, ScieżyńsKiego do po­
dania tekstu tej interesującej ro zm o­
wy do wiadomości polskiej opinji pu­
blicznej.

M i n .  P a i i l - I i o n c t » i i r :  , , . l t s i  u h

szczególnie przyjemnie, że prawie na 
zajufrz po wizycie polskiego ministra 
spraw' zagranicznych w Paryżu mogę 
znowu rozmawiać z przedstawic ie­
lem Ajencji „ Isk ra "  Zdaje mi Gę, ż e  

wasza ojrinja publiczna oceniła kon ­
sekwencje tej podróży. Jestem z tego 
ba rdz o zadowolony'.'.

Dy r. Ścieżyński: .Panie Ministrze 
polska prasa i opinja publiczna dalv 
rzeczywiście wyraz swemu zad ow o­
leniu widząc, że nanowo stwierdzono 
w ęz ły  przy jaźni miedzy nasenni d w o ­
ma krajami. Przy jęcie, zgotowane 
mojemu staremu przy jacie lowi, m in i­
strowi Beckowi w  Paryżu -potkało 
się u nas z należytą oceną"

Paul-Boneoiir: „T o ,  co Pan wdaś 
nie powiada, jest mi tern milsze, że 
naprawdę bytom uszczęśliwiony, m o­
gąc nawiązać ponownie z waszym 
ministrem spraw' zagranicznych !e

OSZCZĘDNOŚCI
NAJKORZYSTNIEJ LOKOWAĆ

w CENTRALNEJ KASIE 
SPÓŁEK ROLNICZYCH
WILNO, MICKIEWICZA 28, TEL. 13-65

j e s t  j e d n ą  z  n a j p o w a ż n i e j a z y c h  ' n s t y t u c y j  b a n ­
k o w y c h  w  i i l sce ,
płaci oo wkładów najwyższe oprocentowanie, 
zapewnia zwrot wkładów w każdym terminie 
i na żądanie w walucie złotej.

Na ZamKU.
W A R S Z A W A  (Pat) Pan Pre/y 

d< nt Rzeczypospolitej przy jął w ilu. 
3 Imi. rei.torii Uniwersyiotu Jagiellon 
skiego prof. Muziarskiego, który pr/y 
był Się przedstawić Panu Prezvdento- 

i.

Nowy poseł Rzplltej 
w yjtchał do Berlina

W AR SZ A W  A (Pat). Wyjecmul do 
Berlina l iowom ia iiowaiiy  poseł Rze- 
czyąio.spolitej Polskiej Józef l./pski, w 
lowar/ysiliwie radcy posi 'st wn S te fa ­
na luilpdn/iskiego. Posła żegnali na 
dworcu członkowie poselslwa nii inu 
ckiego w W arszaw ie i lir/ni urzędni­
cy  MSZ.

B E l iL IN  (Pat). W e wtorek jarzy 
był do B ir lina  m in is l ir  Józef Lipski, 
m ianowany posłean Rzeczypospolitej 
przy  rządzie Rzeszy. Pio ybywającego 
ministra jyowifali na dworcu śląskim 
przedstawiciele niemieckiego urzędu 
spraw zagranicznych, personel posil 
# w a  polskiego sv Berlinie z radca. W y 
-szyński-m na czele i kmesidein gem-ra! 
nym dr Gawrońskim oraz jirzećsln 
wiciele kołonji jrolskiej w Berlinie.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W iA R S Z A W iA ,  ( P A T )  D K W I Z Y  K 9 n .  

d y n  27,32 —  27,30 —  27,-k') —  27,15. N o » v  
Yoi^k 5,67 —  5,71 —  5,65. N o w y  Y o rk  kab.-! 
5,70 —  5,69 —  5,73 —  5,65. P a r y ż  34,95 

01 — * 34,86. S z w a jc a r  ja  173.05 -—  173,18 
172,62. B er l in  w  oJ>r. p r y w .  212,75 —  212,6>.

Czy Francja się 
rozbroi?

Echa wystąpienia Pertinaxa.
P A R Y Ż . (P A T ).  —  \ 'i/ , ir « js / e  r fn e la c j i  

Pt rtiiiaxa w  S|irau.i- rwkcfuTCj /-gotl.y w ąH u  
francusk iego  na /inniejszcnic c b -k li i « i w  v. i 
w o la ły  o lb rzym ie  wrraienie w kołach poliSy 
eznych.

Dzisiejsza  prasa, za rów n o  p raw icow a, jak 
i U w ic .iw .;, pośw ięca  teina obszerne kom tut 
farze.

W  „E e b o  lie P a r is1- lN -rtinas w tisćszym 
ciągu potifrzym uje sw e  in fo rm ac je  i stara -ii; 
w ykazać  niei.stolnn.śe item arche agencji Hava  
sa. P c rt ln as  p ro fesiu je  p rzeciw ko  tw ien izc . 
niu, że najw yższe  w ładze  w o jsk ow e  zaap ro bo  
wały pro jekt o którym  w spom ina kom unik::! 
H avasa  i p o w o łu je  się na protesty gen. W >-\ 
ganda  i m arsza łka  1’ ctajii, które zn a jdu ją  si. 
w protokółach  R ady  O brony  P a ń s ln a .

P ra sa  lew icow a  uw aża  rew e lac je  Pcrt!: 1 .i, 
xa yako nie odpow iada jące  p raw dzie .

„Aetion  Franciu.sc'- nic w ierzy  dcnienti 
francusk iem u. D zienn ik  pisze: N ie nie pozw ą  
la nam  pr/.ypiu-zezae. że Pertin as om ylił si,- 
lub  został w p row adzon y  w łfłtftl. R aczej wszy 
»tk o  w sk azu je , ze Pau l —  Boneour Dalii 
d ie r  popełn ią  w  pi/yszlośi-i jeszcze w iększe  
niż dotychczas karygodne błędy. N ie  zatrz, 
m ają  się on i na rów n i pochyłej, na której 
się obecnie zn ajdu ją .

Itspaki. iąey lun wnoszą w ie lk ie  dza-nn ik i 
infi rłhacyjne — .Petit Paris ie ir- tw ierdzi 
że w sp raw ie  e fek tyw ów  nie w ym ien iono d-i 
tyehezits żadnych cy fr i nie nie pozwala, i-łna 
się, że cytry p iano  Mae D onalda  zostały przy  
jęte za ro ś w ięcej, niż za ba/.e do dyskusji.

P A R A / , (i*A T ). —  W cz o ra  jsza m ow a Pani 
Roncóuru na /grom adzen iu  I.ig i w y w o la ł.i 
liczne k « men tarze w  sp raw ie  francusk ie), 
g ió s ii ie  zaś jego  dek la rac ja  w sp raw ie  rosfb 
ro jen ia.

A\ „ F C H D  DK  PA R IS ' ?>ertiiu.\ tw ierdzi 
że m ow a  la, by ła  n iespodzianką i nastąpiła  
iBt w yrażone  telefoniez. polecenie D ala iliera  
w zw iązku z rc v ,d ac iam i w ł-.eho tle P a ri< "

— i

Na Pożyczkę Narodową.
U D A .  ( P A T A  —  W  dniu 3 bm . Mihs!\rv 

I jowant)  w  L k l/ i c  tac/.nhi / p (nv ia lc ł i i  ipo/yt / 
A i  n a r o d o w e j  na snmc; 15.800 7 i. j !31 >u.h>!śrv 
b e n ló w ) ,  r o  wrn/ / p o p r z e d n ia  .sul>skr\*p'‘ ja 
d a j e  do duiai d/ is i i1 j s #e.!;o o g ó ln ą  .sinnę 
387,230 z łoiVełi .

S B O N IA f ,  ( !*A I ). —  Dofyeh-e/.as n a  le ren ie  
po w  i a In j^o subskry il)ow aiU ) :i;i5,2no
z lo iy c i i . Si 1) isk ryb-i' u ló w  liyLo 2,281.

Ł Ó D Ź .  ( P A  Tl. Wie z o r a j  w ice/onn i i  od
b y ł  ,sl(Ł» lu o lb r z y m i  p o r I i  ód  p r o p a g a n d o w a  
na r z e c z  ..subskrypcji p o ży c z k i  n a r o d o w e j .  W  
gm achu  W b j .  W o j e w o d a  Ha.u k r  N o w a k  
p r z y j ą ł  'de legację , k ió ra  w rę c z y ła  W o je\vod/;e 
re/o łne je. D o  ch w i l i  ob ecn e j  Dódź ’ sn lw kre  
bo  w ab i  o g ó ł e m  15.200,600 złołyc-h.

Znowu zyon od ciosu 
bokserskiego

B YD ńO SZĆZ  (PAT).  —  W czo ra j  wiaczo 
rem, w czasie treningu w siedzibie Bokserskie 
go Klnbu Sportowego  ..Po lon ia '- jeden z z:i 
w odn ików  Zygmunt Gazinsl.i. tS-letni d ek  
trom oii ler  o t iz ym a ł  od tien#r:i klubu Jandii 
m ow sk ieg r  tuk - Kur mierzenie w oko lice  ser 
ca, że w kilka chwil polem patii lia ziemię 
bez. życia..

Oględziny lekarskie stwierd/.iłj. że śmieeć 
Gazińskiego spow n lu « : ;n : i  byłą or.ganiezną 
wadą serca.

- >; -

Śmierć znanego kolarza.
B R U K S E LA .  (P A T ) .  —  .li-den z najgłośnie j 

S'zyeh k o la rz ,  świata, mistrz Be lg j i  na szosi ' 
i leader drużyny belgijsk ie j  w ostalnim Tonr 
de Frunee Georges I.emuire uległ sinierliii-k - 
mu w ypadkow i w  e/asie zawodów kolarskie li 
pod Brukselą. iMiauowieie wskutek zderzenia 
się kilku ko la rzy  ze sobą na jrdnym  z zakrę­
tów Lem aire  spadł z. roweru i uderzył si.- 
tak s ilnie  g łową o (rruk, że doznał pęknięci.-, 
ęzaszki. Prze  w iez iono  do  szpitala. - gdzie 
zinarl tego samego dnia.

CICHY DRAMAT
na U. S . B.

N a jp i e r w  n ie b a rd zo  na te in a l: pruł". Cy­
w iński o b. p ro f ,  Lu.lo.sła\Y!skiiii nap isa ł : ’  — 

. .c z łow iek  eo  (? ! )  nie  zna t r a g e d j i ”  Że knii 

. „ ła lw y  żyw o t '*  g d y  w szys tk im  d o k o ła  I rud ing  

ż e  m o ty lk o w a ty ,  że  j a k  B o y  m ów  i —  ..pszczół 

ka f i l o z o f i c z n a 14.

( i  ł o w n e g o  bo h a te ra  naszego  d ra m atu  »v 

ż ad n ym  w yp a d k u  n ie  m ożn a  n u w a r  pszczó ł­

ką. T o  racze j  s m o k ’ —  któż. nie s łyszał, k io  

n ie  wie, że  z u c h w a ły m  ż eg la r z o m  po  o d m ę ­

tach w ie d z y  p r a w n ic z e j  już n.u po czą tku  d r o ­

gi g ro z i  ro zb ic ie ?  g d y  na rzym skie  s teru ją  

w e d y  —  czeka ich Scyt  Ja i C h a ryb d a ?  f l y z y  

kan t  zu c h w a ły ,  k tó r y  sw e j  guwię/dzie zau fa ł  » 

l ic zy ł  na  .,u ido/cV...“  —  z g in ie  n iechybn ie :  

— inor/o jest Lu bart  Izo burzl iwe. ..

Ale., (./.asem się coś tak iego  zdarza  ( ‘ za- 

scfin b y w a  —  raz%*v życ iu. K ie d y  to um ie ra  c» 

teśc iowa, w y g r y w a s z  na lo ter j i ,  a t w ó j  w ie ­

r zyc ie l  ucieka do  A m e ry k i .  H a !  Z d a r z y ło  

się’, że p ro fe s o r  H. zac ł io row ał . . .

.lak w ia d o m o  u h ib ion em  m ie js cem  nauki 

jest dla m e d y k ó w  cm entarz ,  łvt<j nie w ie r z y  

jtrosze b a rd z o :  w ys ta r c z y  prze jść  się po

w i leńsk ich  cm en ta rza ch  \ m o ż n a  s p r a w d z ę  

s la lys iyc/n ie .  że na 10 z a k u w a ją c y c h  się tum 

s tuden tów , 9 będz ie  z m e d y c y n y  Ci przysz l i  

lekarze  w t o w a r zy s tw ie  g r o b ó w  czu ją  się j a ­

koś b a rd z ie j  sw ojsko...
C dzic . k iedy i c zy  w o g ó le  się uczą p r a w n i ­

c y — nie usk i jono : W  ka/xlyin riw ie  jeś l i  p rzez  

rok  ca ły  znajdz-esz  ich gdz ieś  nie zgubił ,  lo  

na k ró tk o  p rzed  eg za m in a m i  zn ika ją  j a k  m e  

ble j ir/ed w iz y tą  k o m o rn ik a .  T e r a z  n ie !  

W s zę d z ie  p ra w n icy ,  a im m łod szy ,  tem szczę ­

śl iwszy' na tw a rzy .  C o  jeM ?  —  W  zas tęps tw ie  

c h o reg o  U. eg z a m in u je  p r o f  W . . .  T e n  rów ­
nic/ d o b ry ,  jako  u czon y  c z fo w ie k  pa ir/y  na 

.studentów z w y r o z u m ia ły m  p e sy m izm e m . —- 

C o  lak i student m o ż e  u m ieć?  T y l e  ćo  nic. 

M ło d e  to i durne. N iech  ma tą t ró jk ę  i ! i ó g  

i  nim!. . A s ludeuc i sza le ją  z radośc i :  ca łe  la­

lo  nic nie rob i l i  łydko m a r tw i l i  się, że b ędz ie  

p o p r a w k a  z r zym sk iego ,  u Lu bęc. ,/dał 

pan !  Szkoda , że c z w ó r k i  n ie  m og ę  panu po- 

stawie .. .41 P ro f .  W  l a z  w  życ iu  .ściął*4 jed n e  

go, a le  lo  b y ło  d a w n o .  O l  b a rd zo  d a w n o !... I 
to p o icm  p o p r a w i ł  mu stop ień. P e w n ie  m yśla ł 

że dość  b iedn ego  ju ż  Pari B ó g  ukarał,  r o z u m  

m u odb iera  jąc, w i ę c  nie  trzeba by jeszcze  lu­

dz ie  się nad n im  zbyt  k o  w a ł  i...

Od  łych  ch rześc i jańsk ich  uczuć na ko  ry ­

ł a m i  \ S. B. / rob i ło  się w eso ło ,  jak na k ie r  

mas/u. luirno.se i rzym skie  nosy  aż. p o ró żo -  

w ia ły  od nadz ie i !  —  w szys cy  zd a d zą !  Drze 

w o d n i  r ż ą c y  czy ta  listę: „B a n  X  zdał.  Y —

zdał.  Z... nie... z d a ł ? .—  A le  p ó jd ę  s j jrawd/ jć

m ów i ,  Lo ch yb a  po m y łk a . . .4" .Jeśli lak  d a le j  

p ó jd z ie  w szyscy ,  d o  os ta tn iego  jo ło p a  prze lazą  

na drug i  rok.

A le  w  złą g od z in ę  b y ło  pomyślane.. .  
as

C h o ry  p r o f e s o r  nie z n a jd u je  w łó ż  Jur sp m  

Koju. Na m yś l  o  Lem co  się teraz d z ie je  z j e g o  

studen tam i,  z j e g o  p ra w e m  besk iem . lu dzk iem  

i r z y m s k ie m  j t r zydz ie lon em i o f i a r a m i  z r y w a  

się i krzyczy  *

—  P ro s zę  państw a, puśćcie m n ie , 'puśćc ie ,  

1)0 bun się dzieje niespraw iedliw ość!...
*

C o z lego  w y n ik ło ?

K ró tk i ,  złoty' seu minął. Różowa ' n a d z ie je  

okaza ły  się płonne. Pro l .  B. z n ó w  e g z a m in u ­

je  i w s zys tk o  w ró c i ło  d o  norm y.
Anem on.

węzły osobi.sili;. które datuj;j się z tzm- 
sów mej p(vdróż\ do 'Polski w 1926 
roku

Ś r ifż y ś sk i) .Zdaje mi kię że Pan 
Beck m iał wtedy polecen i" (oviarzy- 
szenia Panu MimNirowi w C/asie jogo 
poł:>; tu w Polsce".

Pitul-Boneour: „T a k  je-,t. D/.ięki 
p. Beckowi mogłcin wejrzeć  w p o ­
trzeby waszego krziju, któr\ zwiedzi 
łeni w jogo lowarzystwie. Jen pierv 
szy mój kontakt z Polski) i z. jednym 
z. waszych polityków, który miał 1 1  1 
■stępnie kierować jej stosunkami* za  - 

granicznymi, bardzo mnie zainte-re- 
sowat. Zachowuję to we wdzięcznej 
pamięci, która wyraziła -ię leż na­
stępnie w owocnej współpracy w  G 
newie. przy sposobności prac kom is ;i 
p rzygotowawczej do Konferencji Roz­
bro jen iowe j".

Ściożyński: ,,'J'ak jcsl, 1'aiiie Mi 
niistrze. Tak, jak i v\ każidym innym 
kierunku, w którym  moja ojc/Ązna 
starała się Wspóljnacowa ć na równi z 
ł^ańską nad utrzymaniem pokoju".

Paul Bone.oui': „W  stwierdzeniu 
tem odnajdu ję echo ostatnich naszych 
rozm ów w Paryżu

Ścieżjński: „Czyż rozm owy te nie 
h\ły zresztą j/nlr-zebne ■ jiowodu ftii 
porozumień, utrudniających stosunki 
polsko-francuskie, czyż nie należało 
poszukać źródła takiego stanu rze­
czy? "

Paul Binieotii': „A leż  żadnych n ie­
porozumień! N ie  mogłoby ich być 
między Pokską a Francją. \V każdym 
wypadł 1 1  jeżeli jakiekolw iek niepo 
ro/imneuia mogtypy łjyć wyłworzon-- 
przez taką lub Inną kam pan ję pra­
sową w jednym lub drugim kraju ■ 
wystarczy zuipełnie dla rozchwiani 1  
ich osobisty kontakt dwóch ludzi, już 
i lak związanych wzajemną symp^dją 
osobistą, zrodzoną w ciągu podróż\ 
p i z i z  miasta i przez wsie polskie 
wobec tak wspaniałej żywotności Pań 
skicłi rod ak ów T

Ścieżyński: „Gzy nie clv. lałby Pan 
Panie Ministrze, powtórzyć lej po 
efrózy obecnie i przywieź: w ten spo­
sób o fic ja ln ie  pozńrowdcnia Franc ji? "

Paul Boneour: ,.Jest to perspek­
tywa, która -mi się bardzo uśmiecha. 
Zrea lizowanie je j pozwoliłoby mi na 
obserwacje < wolu ej i, jaką wasz kraj 
przebył od 1926 roku. M ógłbym  też 
rozmawiać z waszymi politykami o

Hotei National w Hawanie zdobyty.
H A  W  A.V\, (P A T ).  —  B ilans w czora jszych  

w alk  w  H aw an ie  w ynosi 75 zabitych, w  tem 
40 żo łn ierzy  i 10 oficerów  oraz 2tMI rannych  
w  których liczbie znajdu je  -sit; w ie lu  studn i 
tów t p rzechodn iów , trafionych  ybtąkanem i 
kulam i J »k  s ljch ać , li o kap itu lac ji hotel a 
„N a tio n a l' pcw iia  lic/ha oficerów  m iaia In ć 
zm asak row an a  przez /olnicc/y.

H A W A N A ,  (P A T ).  —  Ze wspaniałemu t*iu.s 
cbu hotelu ,..National" pozosta ją  jedyn ie  rui 
ny przepełn ione p ijanym i żoinierzanii.
Gm ach hotelu został opróżn iony ze wszy st 
kich w artościow ych  przedm iotów ', jak  srebra  
bielizn ,,, lik ieru , z ra łio w an y a i przez M ale ją  
co tłum y, które sierżanta Balista  a "ło s ily  
„M ałym  Napo leonem  K uby“ .

N ic  w iadom o, gdzie obecn ie  p rzebyw a  jm- 
zydent San M artin . K rążą  pogłosk i, żt- został

Unikniesz
90" / . t r o s k  i k ł o p o t ó w  

z w ych ow a - l iem  dz iecka  

k o r z y s t a j ą c  a y a t e m a t y c z n i e

on uw ięziony . A resztow an ie  nastąp ić  m ia!o  
w czasie odw iedzan ia  rannych.

H A W A N A , (P A T ).  —  O byw ate le  państw  
obcych, p rzy byw a jący  na K ubę. sch ron ili 
się  d o  poselstw swych k ra jów . Am erykańsk i 
okręt w ojenny ,,Newr M rs ie o "  zb liża  się tto 
brzegów  Kufcy. Depi-yfanieiil m aryn ark i Nt;i 
nów  Z jednoczonych  pi zygi.tow an j jest na 
wszelk ie ewentuatnośći.

H A W A N A . (P A T ).  - P o  poddan iu  się ofi 
cerów oblę/.ouych w hotelu „ N a t io n a l"  żoł 
nierze w targnęli <*n gm achu, chw ytając  nag 
len iadzon ą  łani broń . tlficerów  uprow adzn  
110 ,

W  walce w bete lu  „N ationat’ zginęło ok-- 
to 20 ob roń có w  hotelu. T rw a ją c y  około go ­
dziny ogień  arm atni spo w od ow a ł «  hotelu  
pożar. W  bom bai-dow an iu  w zię ły  udzia ł 2 
tanki i kanoiiierka. Ambasarfoi- Stanów Zje«l

II _

d w u t y g o d n i k a

c c
1 w s f c a z o w e l

99 V | Ł O D A  M A T K A
k t ó r y m  w s p ó ł p r a c u j ą  n a j l e p s i  l e k a i z ę  p e d j  a t r z y  

M o d e le  ubranek  rlz lecięcych . R obo ty  z w *ln v .  
R az  na m iesiąc  tab iica  kroju i w zó r cło haftu.
Pism o to jest nledozastąpienia  dla matki 
posiadającej dzieci w  wieku do lat 7-mlu.
P IS M O  D O  N A B Y C I A  W  K AŻD YM  K IO S K U  ł

I p e d a g o d z y  =

a
sprawach wsipółnyrh obu nas/un ki i 
jóiń, o /.agaóim-nia-ch o gó ł .n n  curopi-i- 
skich. ’F'i‘k mądra polityk a, którą pro ■ 
wadzieit- -— ta polityka, która pob-n 
izy ła  kolejno wasze "tOSudiki z Niem 
cami, Gdtińiskićnn i ZSitR —  jasl ś!a- 
eJzona we Fraue ji / ttajwięk t/.om z a -  

initoTesowaniem. Łączność jej z po.li- 
I\'ka I rancji |X>w inna być /.abezpi' 
czona prze/, osobis-lą wyrmianę zfljn  
i to m ożliw ie  częstą, między odpo 
w iedzudnymi kii-row.iika 1 1 1 1  poliiy ki 
zagranicznej obu krajów. Niestele 
kieal^ż ta podróż będzie możliwa?— 
Genewa na.s tu trzyma be/ przerwy 
nie. licząc moich zobowiązań i zajęć 
p a ń  skich oraz życia parlamentarne­
go, w którem biorę czynny udział.

Uśmiecha mi tsią jednak bardzo mńo 
pewnego dnia oddać memu koledze 
i przy jacie low i Beckowi \viz>1ę którą 
mi >k>żvł".

P A N A C r { IH
t a b i  i k i  d o  s s a n i a

CURONIfl SKUTECZNIE PRZED

c p v p o
A N C IN 9
.iMFLUnm

IftBOR CHEtn.tflntT MAG A lUHOUJMUÊ O

LECZNI CA
L i t e w s K l « g o S ł B W . P o m u c y  S t in j ł a r n e l  
przy  ul. M i c k i e w i c z a  33-a tel. 17 77 
(d aw n ie j  W ileńska 28) w m ó w i ła  p n y j ę c ia  
chorych  ambulatoryjnych p rzez  lekarzy  
spec ja l is tów  w  godzinach w  Jz iep  9— 2

w i e c z o r e m  5— 7. o r a z  o o f o i m e  c h o -  
r y c h  o  ka  l e j  p o r z e  d n i a  I n o c y .

nur/auiych n:i w yrażone j przez oblężonych  
pow stańców  prośbę o  in terw encję am erykuą  
.ską ndpuw iedzią ł, że jedyn ie  prezydent Ron  
scvelt m oże upow ażn ić  do  takiej akcji. Getei.i 
um ożliw ien ia  obyw ate lom  am erykańsk im  i 
bryty jsk im  opuszczen ia  n iebezpiecznej strefy  
zarz.ądzono pó łgodzinny  rozejm , po  up ływ ie  
którego pod jęto  gw a łto w ne  ostrze liw anie  !i > 
tein. P o  kilku m inuatcb oblężeni w yw ies ili 
bia łą  flagę

EUGENJA KOBYLIŃSKA

Ś WIAT w SZKOLE
(pamiętn ik  nauczyc ie lk i )  

Książka ta w ysz ła  już z cUuk. „ L u i "  
i jest do nabycia  w księgarniach wil. 
Skład g łów n y  w księg. Św. W o jc i s c h *

CENA Zł. 3.50.

V IIAUOMOSCI z K0 UD NA
N O W E  S T A N O W IS K O  B R . S Z a ULA .n A.

Jak ipoda.ją „D ie n o s  N au j i ta ios ' ' ,  b. pose ł  
l i t e w s k i  w  B e r l in i e  dr. Szau lys  ana za ją c  sl'> 
inow isko  r ek to ra  W y ż s z e j  S z k o ł y  H a n d ló w ;  i, 
wr K ła jp ed z ie .  Stzkoła ta  m a  poiwstai już  w 
n a jb l t ż s z y m  czasie*. O s iem  lail lem u  dr. ■ . 1 1 1  

Ilys wys lą lp ił  wLaiśnie z p r o j e k t e m  z a ło żen ia  
w K ł a jp e d z i e  W y ż s z e j  S z k o ły  H a n d lo w e j  i 
o p r a c o w a ł  jej statut. ( W i l b i j .

D O K O łA  D R U G IE G O  L O T U  T R A N S A T L A N ­
T Y C K IE G O  L IT W IN O M ' A M E R Y K A Ń S K U  H

Jak w ia d o m o ,  o d b y w a  j!j sit; już p rzygtr io .  
w a n ia  do  d ru g ie g o  i r a n s a l la n t y c k ie g o  lo la  
L i  Iwanów am erykańsk ieJ i .  C h a ra k te ry  s ly e z  11,ą 
j‘e * t  p r z y l e m  r zeczą ,  że „ L i t h u s u iW i f f I I "  tini 
Kać b ę d z i e  lo tu  nad t e r y fo r ju m  n ie m ie e k ie m  
Św iadczy '  'lo o  p rzekonaa i iu ,  j a k i e  panu j i i  
w ś r ó d  L i t w i n ó w  a m e r yk a ń s k ic h ,  że H a n u s a  
i G ironasa  zes t r ze l i l i  N ie m c y .  (W i l l z i ) .

D O K O Ł A  K S IĄ Ż K I Y O L D E M A R A S A .
N ied a  w no  ukaza ła  się w ia d om ość ,  że  

k s ią żk ą  VoIdtunarasa  ,.I ity\a i je j  p r o b l e m "  
■z.aiinłeresował s ię  p rok u ra to r .  O b ecn ie  j e d n a k  
j a k  s ły ehae  san  Vo ldem a.ras p ra g n ie  w y t  1- 
rł/yó' s p ra w ę  dyretktorow i N ovakasoyv i ,  k t ó r y  
w y d a ł  o  k s ią ż ce  r e c en z ję .  V o ld e m a r a s  p ra g  
n ie  t e ż  p o c ią gn ą ć  d o  od poye icd z in ln oś r i  r e ­
d a k to r a  O r t .  A id a s a "  za  z a m ie s z c z e n ie  r e ­
cenz j i .  V o łd o m a ra s  m ia ł  zaż.ąidlać od ,,L ie l .  
A id a s a "  z a m ie s z c z e n ia  w  c ią g u  3-c l i  dni |e- 
g o  listu. W  raizie n ie z rob iem ia  tego ,  V o ld e  
m aras  m a  s ię  n a ra d z ić  z a d w o k a ta m i  00 i 
iwyloe.zen ia  procesu. (W i l b i ) .

S Z K O L N IC T W O  W  K O W N IE .
O ls e n i e  is l i i i e j e  w  Ko-wnie 195 sz.kót p o  w. 

•szecbnych, z c z ego .  26 p ry  w a ln y  cli. zaś po- 
i o s l a t e  — - s a m o r z ą d o w e .  W  108 srkolacJi 
n a u k a  o d b y w a  się w j ę z  l i t e w s k im ,  w  36 —  
w  ż y d o w s k im  w 10 —  p o ls k im  i w 6-e iu w  
r o s y js k im .  O g ó łe m  p o b i e r a  nau k ę  11 ty«. 
dz iec i .  (W i lb i l
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MIEŚCI ! OBRAZKU : jfRĄJIJ
Dzielna niewiasta.

O S T A T N I E  D N I .

O n cgd a j o k o ło  godz. d ru g ie j w noey, k ie  
n ; w łóczka  agencji pocztow ej w G/arnym  Itn 
rze, zam ieszkała w tym Marnym budynku  
posłysza ła  w pierw  na strychu, a następnie w 
loka ju  agencji jak ieś pode jrzan e  e/nury . — 
O b a w ia ją c  Sie I/. <io agencji pi /©dostali się 
z łod/ie je  K ierowniczka dw ukrotn ie  w,estrze

lila ż- rew o lw en i na pnsiraeb. poezem  w bicg  
la do lokalu  agencji gdz ie  zauw aży ła  w s 1 1 ii 
rie  ul w ór. W y  jrzała  przez. okno. Z au w aży ła  
ue lehająeego w łam yw acza . W ystrze liła  wici 
w jego k ierunku jeszcze kilku razy.

D zielna niew iasla udarem niła  plan opry- 
szka przedostania się przez su fi! do kasy.

Mołoaeczno,
UTONĘŁA.

K ozłow ska Inna, lat 22, panna od  4 wTi 
lat ehora  na pauaczkę, inicszkaitKu w si /u  
rudzieze , gm iny n ien iekiej (p ow . m ołodec/ąn  
ski|, zatn idn iona przy kopan iu  k arto fli mu 
polu , położeniem nad rzeka dostała ni.gle 
ataku ehoroby. w .ku iek  rzegn. w pad ła  da 
rzeki i utonęła,

44 Y SZ t A i M ł  W R Ó C ILA .

G łuchow ski Andezcj, m ieszkaniec wsi No  
wiesiołki, gm iny rakow sk ie j, zam eldow a ł v. 
poiicji, iż. w dniu  13 lib. m . ciirka jego  W a n ­
d a  lat 11. bez w iedzy rodziny ,-py daiiłu s.ę 
a doinu w- n iew iadom ym  kierunku i dotyen . 
4-zas nie pow róciła

Troki.
P O Z a K.

W e  wsi Pedw oranee , gm iny trockiej. wy 
bueh l pożar który straw ił dom  niie-s/kaluy 
szopę w raz  z ieg-urocznemi zb io ram i na szkn  
dę C.zarniew icza A-iid/raj-ół, Sł*V ,V wy u,u 
*iza 5000 iio tyeh . W y p a d k ó w  z iutlżmi nie 
by ło . Przyczyną pożaru  byia w ad liw a  budo  
w a kom ina.

Z pogranicza.
z r e w w  ALA UCIECZKA 4VlĘZMo4\

/ PĘDZĄCEGO POCIĄGI ,

Ze Sto lpców  ooneszą. iż p i zed paru  dn ia  
mi i ezasie przew ożen ia  w ięźn iów  połttyiM  
nyeh z Niegni-eło.ie do M ińska k ilku  z nieli 
zco ła ło  rozbroić  strażn ik ów  i zbit-ę z pędzą  
ee «e  pociągu. W  czasie po.seigu jednego z 
w ięźniów zastrzelono. Uwóeh u ję t*. re sz li  
uk ryw a  się w lasach granię/ny i b. W śró d  
zbiegły cii w ięźniów  ma zn a jdow ać  się b. ko 
inun isla  polsk i zbiegły ze Śląska kuczyck i W 
który aresztowany został pod zsrfzuieni mitra 
dzen ia  ta jin in ir  i op a  rzen ie p laców k i w 
Polsee.

S K U T E C Z N A  W Ą l .k A  K. O . I*.
Z PRZEMYTNICTWEM.

YV ub. m iesiącu w ładze  KOI*, z lik w ido w a  
ły  6 band przem ytniczych, pr/.yczcm aresztu  
w ano 48 przem ytn ików  na pogran iczu  polsko  
litew skiem  i po lsk o -łotew sk im i

Zutrzym anyin  przem ytn ikom  o debrano  !o 
w ar w  pastari tytoniu, sacharyny, p ieprzu  
cukru, sk ó rrk  futrzany rli i t p. na ogólna  
sum ę 5ti.4*(l zloły ch

W A Ł K A  Z i  4.LNK.4I G O B / E L N IC  i W FM .

Na terenie okręgu W ileń sk ie j Izby Skar. 
b o w e j w  ub . in ics,ącu w yk ryto  48 tajnych go 
rzelń , sk on fiskow an o  548 lir. sam ogoitki, 
oraz 48 pndów  zacieru. 49 w łościan  pociąg  
łiie to  d o  i^ łpcw  icdzialności ku rn o _sąd "w e j.

S. zakonnik czy oszust.
Na terenie pow iatów  m ołodee/ańsk iego i 

■wołc/ynskiegi z jaw ił się jak iś osobn ik , który 
op o w iad a  ludności w ie jsk ie j iż jest zbiegłym  
z Rosji sow ieck ie j zakonnikiem  b. słymtiego 
klasztoru  kazańskiego. Zb ieg -zakonu ik  rze  
ko m o  od r. J920 do sierpn ia  r. 1933 odsiady  
w ai karę  ciężkiego w ięzien ia  m iędzy iunenii 
w  słynnych So lów kach . P o  odsiedzeniu 15 
letn iego w iezien ia  zakonnik ó w  nazw iskiem  
Łeo ieoziew  przy by ł d o  P o lsk i by tu zalo/.yr 

akoo  W tym celu zbiera on sk ładk i pienię  
żne i w  naturze rzekom o na m idow c klas/ 
toru. Tw ierdzi iż na wy budow an ie  go na  Sie 
m i po lsk ie j p fr/yinał posłannictw o od N a j ­
wyższego.

I w  oszusta zakonnika, który w yg łasza  ka. 
zau ia  lgną w ieśn iacy, a zw łaszcza kobiety.

Rezolucja zebrania pracowników 
umysłowych w Parałjanowie, 

powiatu dzisniensklego.
Zebrani w dniu 34) września 1933 roku i 

Mównicy umysłowi państwowi, samorządowi i 
prywatnych insty-Łucyj z. teremiu gm iny para 
I janowskiej. reprezentujący wszystkie istnie 
jące organizacje, w zrozumie-niu uarlości po 
życzki narodowej dla Państwa, społeczeństwa 
i nas  wszystkich oracownikciw umysłowyc', 
jednogłośnie uchwaliliśmy co lUMtęp-uje:

1) Pożyczka N arodow a, za in ic jo w an a  przez  
Rząd Polski, jest n a jw łaśc iw szą  fo rm ą  do  
poim  żeuia S k a rbo w i Państw a w trudnych  
d la  P aństw a  czasach kryzysu gospodnrezegn, 
nie n aa łada  bow iem  now ego c iężaru  plure  
nia przez obyyyateli p roeen iów  ew entualnej 
pożyczki zewnętrznej.

2) Pożyczk a  N a ro d o w a  w tej form ie  d a ­
je  wszystkim  subskrybentom  dobre  w arunki 
lokaty kapitału , obok  m oralnego  z a d o w o le ­
n ia spelilieni-a obow iązku  obyw atelsk iego.

3) U d z ia ł w  su bsk ry pc ji pożyczki narouo  
w e j uw ażam y za m oralny i konieczny ohnw j i 
zek każdego obyw ate la  polsk iego, stąd też 
uchw alam y jednog łośn ie  w ziąć udzia ł w  sub  
sk rypc ji tejże pożyczki w nonnaeh  przyj* 
tych przez Z w ią zk i Pracow  n lków  pańslw o . 
w ysh . a w ięc: o soby  m ające pobo ry  d o  5011 
zł. m iesięcznie w in ny  su bsk ry bow ać  pożyczkę  
w wysokości 75 proc. pohorow  m iesięcznych  
zaś w yżej 500 złotych —  100 proc. poborów  .

4) Jilawiainy narów u i ze wszystkiem i s*ih 
skrybęntam i Pożyczk i N a ro d o w e j tych k )ó  
i-zy zudeklare w->.li sum y ok reślone przez Ko  
mitel O byw ate lsk i, oraz w nornuu-łi w punk  
rit trzecim  uw zg lędn ion y , h i rzesze obyw a  
tell, k ió rzy  w Pożyczce N a ro d o w e j ze wzgb* 
du  na ich ciężki siau  iiia te rja liu . m im o naj 
szczerszy cli elięri —  udziału  wziąć  nie nm . 
gli. Natom iast lego  kto uciekł od pużyr/Ki. 
pow odow any n iezrozum iałym  .saiiiuliibstweiu 
uw ażam y za karygodny.

5) Z ebran ie  w zyw a wszystkich p raco w n i­
ków um ysłow ych  z terenu gm iny tutejszej, 
jak  i w ogó le  m ieszkających  w granicach  Pol 
ski do w ejścia  w  szeregi subskrybentów  po 
żyr z,ki, juk jeden m ąż. ,

(i) Z ebran ie  p racow n ik ów  um ysłowye.i 
u iłiw a ja  bo jkot firm  i przedsiębiorstw- h an . 
ć low ycb  n icposiadu jarych  d ip lo m ó w  Pożycz  
ki N aro d o w e j.

Sekrel rz P r z ew  ot ln irząor
(— ) 44 M ajew sk i (— )  /. Podlaski

Zarganizowanie komitetu 
gminnego Pożyczki Narodowej 

w Wiszniewie k Bahdanowa.
44’ dniu z8 września zasiał zargniiizow' 

ny Gm inny Komi-tęi Póży-cteki -Narodowej. 
Zgj-oinaęlzęnie zagaił i przewodnidzyl agro­
nom powiatowy jako wiceprezes Powiat 
wego Komitetu ,p.‘ ĘV  HorJiae.zewki. Po z.i;*' 
rurowaniu znaczenia dla kraju wewnętrznej 
Pożyoik i Narodowej i omówieniu teehnitz- 
-noj strony dokonywania snhiskryprji, przy­
stąpiono ido wyboru prezyidjum Komitetu 
Na prezesa Kola wybrano osadnika wojsk 
p. Mieczysława Piętrzaka, nu •czdonkóyy: , p 
Ewa Rudeńs-kiego —  jako przcdwlayv.ic.fw 
łżminy Żydowskiej p. Sla-nKiawa .Ćwicul 
nieyvskiego —  jako reiu-eżenla.nHa Slóyv. K .  
pcóyy Chrzt-ścijm i p. .lana Piskorskiego — 
'reprezenltu.jącego osobnyi li rolników. Na 
sekrelarza Kola wybrano p. Hieronima Pil 
tera z Wisz niew c

Po ukończeniu obrad  pr/.yoląipinno <lo pod  
pisyw an ia  dek laracy j wjila e arii a p ierwszych  
cait na Tścży-ezk.a N arod ow ą . P ierw szy  p jil  
p isa ł dek la rac ję  emer-yt pul'korvnik KazimiCi '  
żm igro dzk i z Berezyny na sunnę A .  300. Na 

.^llijpnie [X)d:jlżyJi inni, -dnkla'1 nją-c kyyoty od 
■zł. 5 0  i w zw yż, a po zataiv ieniu loirmnirio 
ści, dum nie  w ychodzili ukk-korowani ż.e! >_ 
nam i jak o  w .doeznym  doyyoih-m speliiieni-i 
o-boyyiąiziku oby wa lekk iego .

i O  V O M . P . L T i r ; E i
J E D Y N A  O D Z Y W K A  WITAMINOWA 

DOSTĘPNA DLA WSZYSTKICH!
R ekI«m ow it pu»zka Z3 1.20 Z ł . vom *ityna  wzmacn ia  organizm j nerwy

KURJER SPORTOWY
S PO R T

ĄY Z W I Ą Z K I  STRZł . I . i  ł KIM.
O d  p łfrR  l a !  g łu c h o  je s t  yy- s p o r c i e  

u  / y \ ią z k u  M r z e l e c k i m  n a  i e r e n i e  W  i 

l e ń s z c z y z n y .  O d b y w a j ą  s iy  j e d y n ie  z a -  

A łtody l o k a ln e  j a k  Ś 4 v ię la  p o \ 4 i,i lo 4 v e  i 

jg m in n e .  O  w i e k s / e j  im p r e z i i  s p o r l o  

4ś-e j ,  m o g ą c e j  z a i i i l e r e s o w m  w s z y s t ­

k ic h  ju ż  d a w n o  n ie  s ły s z t d is m v

O t ó ż  z p o le c e n i a  K o in e n d u s i la  P o -  

, d o k r ę g u  . ’ S ir / .  W i h i o .  4v d n i *  14 i 
13 p a ź d z i e r n ik a  r  b . .  ó d t ię d ą  s i ę  vv 

M o lo d e c z n i e  z a w o d y  l e k k o a t l e t y c z n e  

i g i e r  s p o r t r n .  y e h  o  n i i d r z o s l w  i P o  

d o k r ę g u  Z.S Ą\ n n o .  I m p r e z a  la  m a  y.u 

;p o < 'z ą tk o y v a ć  s t a łą  ( r y w a l i z a c j ą  s p o r -  

jo y \ ą  m ię d z y  p o y y ia la m i  W i l e ń s z c z - / 

ii4  gdy ż . o f i a r o w a n a  z o s t a ła  p rz e z . K o ­
m e n d a n t a  P o d o k r ę g u  Z . S  W i l n o  n a -  

g r i r d a  p r z e e h -o d n i . i  d la  j jo y v ia (n .  k t ó ­

r y  z r w o i ą ż y  w  o g ó ln e j  p u n k l a r j i  / 

t e m  je d n a k  i c  n a  n i e g o  s p a d a  zasz  

c z y t n y  o b o w i ą z e k  z o n g a n iz  i w a u i a  la  

'k i c h i e  z a w o d ó y y  w  r o k u  n a s t ę p n y m  

n a  t e r e n ie  sy y -o jeąo  p o 4 v ia lu .  Z i  z w y  

•cieNtyya i n d y w i d u a l n e  p r z y g o t o w a n e  

-są l i c z n e  n a g r o d y  w a r t o ś c i o w y ,  o r a z  

d y p l o m  4
N a  k i e r o w n i k a  zayyodóyy z o s t a ł  w y  

z n a c z o n y  p . p o r u c z n ik  h a l t y n  YY a - 
cla\y K o m e n d a n t  O b4 V . PYYr i W k ' p o y y . 

m o t o d e c z a ń s k  c o  g w a r a n t u j e ,  ze  

z a r r o d y  z o s t a n ą  p r z y g o t o w a n e  i p r z e ­

p r o w a d z o n e  d o s k o n a l e .  O  zv y y c ię s t  

w i e  k t ó r e g o -  z p o 4 v ia t ó w  w  d a n e ,  

c h w - i l i  t r u d n o  je s ł  in ó w ie ,  g d y ż  n i e ­

w i a d o m o  j a k i m i  .s i la m i r o z p o r z ą d z a ­

j ą  o b e c n i  i p o w i a t y ,  w  k a ż d y m  b ą d ;  

:ra z it  r o z g r y y y k i  o b e c n ie  z a c z ę t e ,  b ę ­

d ą  t r w f . "  d a l e j  i p r z y c z y n i ą  -się d o  r o z  

w o ‘jti i  p o s t ę p u  s p o r t u  w ś r ó d  Z . S . w  

Y Y 'i le ń s z c z y r n ie .  o  c o  p r z e c i e ż  n a j b a r  

d z ie j  c h o o z i  o r g a n i z a t o r o m .

DZIŚ I IN A L  ZG L D nZKN 
DO ZAYYODOW S Z K O L N Y ł  U.

P r z j  poin inam y iż d z is ia j u p ły w a  ustalili 
term in zg łaszan ia  się d o  lekkoalletycziiych  
zuw idóyy n m istrzostw o szkó ł średn ieh , kłń  
i-c oęlhędn sic yy n ajb liższą  siihoię i nie ( I z i e . 
lę-

Zgłoszen ia  p rzy jm u je  P. Sz. Techniczna.

3  R . S A P .  N A  iń MII . IS ( t . ,

Sezon lekkoaH elyczu j jest p raw ic  *zam!> 
nięty. N ic  będziem y już m ieli żadnych po 
w ażn iejszych  im prez. \4'szysikie konk inem  ie 
o m istrzostw o Polski odby ły  się. przeto m a. 
my przed  so bą  tabelkę zcstayyicń w lC byly i ), 
liunktóyy.

N a jw ię ce j pu n k lów  ma W arta  Poznańska  
471.

2) A ZS . W arszaw sk i 36M pkt. 3) Po lonia  
4Var.szawska 245 pkt. 4) Jagiellon ia B ia ły ­
stok 197 pkt. i na a  m iejseu z 147 punktanu  
m am y 3 it. San.

N adm ien ić  trzeba, że w»zysHr!e t47 punk  
łó w  zostuty zdobyte prze/ m istrza W ieezn rka  
Jak na jednego  zaw odn ika , to chyba w ysfar  
czy. R ekord  trudny d o  pobic ia

M ARS/ f‘ AŃ O P O..S.

W’ ślinili 8 paździertniika 1933 roku o goflizi 
n ie  I p r ze  [i rowu fl z n Okręgoyyy O ś r o d e k  W y  
c h o w a n ia  F i z y c z n e g o  d la  .‘pań m arsz  5 . k i lo  
n i e l r o w y  o PÓS. ( ja k o  5 gniiip* \\vezynńyv na 
PO S .i

W y m a r s z  o gód-; 11 ze St r l j o n n  Spor i . i  
yyego w  s t ron ę  m os lu  is t ra leg ieznego  na  Ah 
to kotu.

W .zw iązku  z  po rn yższea i  uprasza się po 
nie b y  z e c h c ia ły  z g ło s ić  się d o  dn ia  7 paź- 
dizierairka 1933 roku  do  godz- in , 12 w K a n e e  
la r j i  Okr .  O ś ro d k a  \ ¥ F  L u d w is a is k a  4, II  p. 
c e l e m  yy-ipisattia się ma lustę zg łoszeń .

TTczesuniczki m a rs zu  yvi-nnv p os iadać  p r z , 
z a p is yw a n iu  się doyyód tożsam ośc i  w /g lędn ic  
icg itym.acje,

N iezaJeżn ie  od  p o w y ż s z e g o  pan ie ,  któru 
c h cą  w z ią ć  u dz ia ł  w m a r s z y  o DOS. z-głoszą 
się d o  P o ra d n i  S p o r t o w e j  p r z y  u l icy  4V ic lk ie j  
Nr. 4fi yv diniu 6 p a ź d z ie r n ik a  y\ g od z in a ch  
od 17 d o  18,30 gdizie zostaną  z b a d a n e ’ p r z ó z  . 
l ek a rza ,  k t ó r y  w v d a  k a r ł y  z d r o w ia  (k a r ły  
z d r o w ia  i s a m o  b a d a n ie  w o lne  są od op la ! ) .

Wojewódzki Pracowniczy 
Komitet Pozyczki Narodowej 

komunikuje ie:
M u llja t  na Rz. P  w W iln ie  —  so lidar, 

?ując się z akcją  Kom itetu Poż.yczJei N a ro d o ­
w ej D uchow ieństw o M uzułm ański^ zgłosiło  
w eln. 30 września r. b. subskrypcję ob ligacyj 

• w  kwocie '3.500 z.ł.. stanow iącej ponad 100 
proc2kmię.fięcz.nrj dotacji.

Sp. A kc.  T - w a  l.bi.,.j). „ P r z y s z ł o ś ć ’1 w  W . l  
n ie  —  p ra e o w n ic y  biura subf k rybo w  al i  P.o- 
i y c z k ę  N a r o d o w ą  w  k w o c ie  100 z.l.

*

4\ ileuski Ban! Ziem ski w  W iln ie  spra 
wa subskrypcji 0 pi-oc, P. N  z Ranku i jego  
|-iaecv mików "zestala ja la tty iA ia  w  du 28 
ub. ni przez Oddz. Banku Gosp. K ra jow ego  
na sum*- nom inalną 151.000 z.l.

*

Poznańsko W arszaw sk ie  T -w -j libezj). S.A. 
w  W iln ie  z.uwiadamia. że Koncern T -w a  
Poznańsko-W ars/.aw  sKiego oraz ,,V<M a" w 
Poz-naniu subskry-bawat Poż. N ar i sumie 
300.000 zt.

Zw, Lekanzy  D e n ly s lo w  Ż y d ó w  w  W i ln i e  
komunikuje^  że  u dn. 27 ub. m. na  Z ebran iu  
( . z l o n k ó w  Z a rząd u  u ch w a lo n o  p r zys lą p ić  do 
su bskrypc j i  P  N_ e  w y s o k o c i  500 zl Dalsze 
z g łoszen ia  o su bskrypc j i  będą p o d a n e  d o ­
d a tk ow o .

Zebran i w dniu 29 września r, b v. 1 ikalu 
Kasyna O licerów  w  sl. so. w  W iln ie  przy 
ul. M ickiew icza 22 in. 2 Podo ficerow ie  vs si. 
sp. zam ieszkali na ierenie m. 44’ ilna postano­
wili jednogłośn ie  zadeklarować- zbiorow o, uie- 
/alę.ż.nie od juz, zadek larow anej suniy 700 zl. 
indyw idualn ie  pnzez jiodo iieerów  w  st. sp„ 
na imię 44To jew  .Stow. P odo fice rów  w st. sp. 
w 447iln:e —  sumę zl. 100.

*

Kino K ole jow e  „O gn isko ' w 44 iłnie 
jeden pracow nik  zadek larow ał sumę 50 zł.

Sjióldz. Bank R/em i Kupc. P o ls l.. w 
4\’ilnie -  p rarow n iey  Banku su lek ry bow a i 
1’ N w \ fy so k o i5  700 zł

*

Zurz. O bw . Funduszu Bezrobocia w  44 il- 
nie -—  pracownicy zadek larow ali kwoię  
3.150 zh

Inw alida  44’ojenn\ \nloni Sz,wnuki — sub 
skrylyowul 1’. N. na kw  tę ,50 I.

si:
Zarz,. Zw . Z an . Prac. łla n d l-P rz e m  i 

B iurow ych  w  44'iluie —  Członkowie subskry  
bow ali ogólną sumę 2.350 zl.

_
Naczelna Rada .Slarojnu-zędowciiw w  P o l ­

sce Oddz. w  44'llinże —  pracow picy subskry  
bow a li sumę zl. 150.

Genlr, Kasa Spółek Pudniczycli w  ,4'ilni.’ 
—  pracow nicy  su b -k r ib o w a li całkow icie  i je ­
dno razow o sumę z.l. 3.000.

x
PoLski G zerw oin  K rzyż w  W iln ie  - -  p ra ­

cow nicy .subskrybowali I’ Si. na łączną sumę 
350 zł.

x
Sakola H andlow a Dokszt. S low arz. ,Kuji 

i P rzem . Chrzęść, w  W iln ie  — p racow ni -v 
su bsk rybow ali P N. na >-uinę 3-50 zl.

K s ięgarn ia  sw. 4Y o je iecha  w 44 iln ie - - 
j . i a c o w n ie y  S u bskrybow a l i  P. N. na sumę 
1.500. zl.

O gn iom is t r z  w sl. sp. R y n k o w s k i  A n iom  
za d ek la row a ł  m C P .  N'. 50 zl.

*
T - w o  P o m o c  Prxj’cy  w  W i l n i e  —  p r a c o w  

n ie y  z m le k ln row n l i  ny 1\ ,sum^ z i
■f: .

Z w . K o l i ie l  Z y d o w s k ie ł i  w  W i ln i e  —  p r a ­
c o w n ic y  Sz-koJy i K u r s ó w  Z a w o d o w y c h  za- 
dekkirowa*l i  .350 zł.

h-

Nauc zye .ie ls iwo pu fo l iezuych  -szkół pow.w.e 
c h n y c h  m. W i i i r a  łą c z n ie  z p r a c o w n ik a m i  In 
i fp dk ło ra lu  Szko»łncsro m. W i ln a  s\vł>s.kryh t 
w a ł o  6 p roc .  Po/yc .zkc N a r o d o w ą  nu .sumę 
zł. 54.500.

O d d z ia ł  żeiksUi i m ęski S irze lcą  w  ^ iah- 
kaeh  p o d p is a ł  na 50 'Ą.P o ż y c z k ę  M arodow . i .

ii4

P r a c o w n i c y  w i l e ń s k ie j  ^Jniny w y z n a n i o ­
w e j  tpos’l a n o w i ] i  w z ią ć  itdiział w  sS i ibskryp " f  
P o ż y c z k i  Nar. o f i a r u ją c  ca łą  <s\vą m ie s ię c z  
ną pensję. — Wedli* przypuszczalny< h 
o b l ic z e ń  sill>sk r ypc  ja  p ra co  w n ik ó w  j fm : ny 
ż y d o w s k i e j  w yn ie s ie  1 ł.(MH) zk

Subskrypcja Pożyczki 
Narodowej przezkiub parla­
mentarny posłów i senatorów 

Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem

Pf>.sk)v , i e  i s F r i a l o i o w i ę  k l u b u  p a r -  

l a n i e n t a r n ę - g - o  R u z p ą r f y  j n e g o  B l o k u  

Y Y s j j ó l p r a e y  z  R z ą d o m  z a d e k l a r o w a ł '  

\v k l i f l i i e  k w o t ę  32<3.7f>() z l .  n a  6  p r o c .  

P o ż y c z k ę  N a r o d o w ą  n i e z a l e ż n i e  o d  

sum. k l ó r f e  siiJ>-skr\ l i o  w a l  i, j a k o  d z i a ­

ł a c z e  s p o ł e c z n i  na i e r e u a r h  s w e j  d z k t  

t a l n o ś c i .  ( I s k r a ) .

Uczniowie ze Słobódki na 
pożyczką.

Dniu 2 pa/d/iiu nikli |io d i iK lad nym  r e f  j- 
rncic  o  Foż.yCzCt N ii-nd',ovi' j k icrowii iI ,m  szko 
ly , az+onlk iw ie  sk lep iku  uc.»nio\vskiego szko ły  
N r .  2 w  S lobóclce k o l o  Oiszmiany je idnogłoś 
nie  uchw al i l i ,  j . iko  nrgan izó i- ja  u czn iow ska , 
p rzys tąp ić  ( lo  udziału w  P o ż y c z c e  N O-odow.-j 
iprzez zaknipienie j e d n e j  a kc j i  w w y s o k o  i ci 
.'/ i zl

P r z ew o d n ic z ą c y -  // ,s-*-//,/nw ińsin  
ucz. 4' klasy.

Chrzęść.fański Związek 
Zawodowy Piekarzy przy­

pomina członkom
k t ó r z y  d o ty ch czas  n ie  p o d p is a l i  'subskryą  

c j i  Poż ) 'cz .k i  N a r o d o w e j ,  że t e rm in  su irskryp . 
c j i  u jd y w a  z dnienn 5 b m. i że do t ę g o  t*?r 
m in n  rtalleży się ,.głosić do  ka-ueelarji  Z w i ą z k i  
(ul. M e tro p o l i t a ln a  Ni 1) po  d ruk ; i in fo rm . i  
r je .

Uchwała Raay Pedagogicznej

Kontrola społeczna.

P. S. T
Członkow ie  R ady P rd ago g ięzn e j Panslw  r  

w e j Szkoły l l l-ti 1 1 ie/nej im. M arsza łka  .1. P i ł ­
sudsk iego w  4Vlłnie su bsk rybu jąc  w dn iu  29 
wczt-śnili h. r. g reiiija ln ie  d ek la ra e j' pożycz­
k i n arodow e j, postanow ili jed n jg ło śn ie  świa. 
i: om  i don iosłośc i sp raw y , n ie zakupyw ać  żad  
nyeh  to w aró w  w  łyeh  sk lepach , które n ie wy 
każa się posiadan iem  con ajm n ie j jed n e j obli 
gaeji pożyczkow ej.

Grodzki Komitet Obywatelski P o ­
życzki \ a r o d o \ 4 -e j  odbył w ostatnich 
dniach kilka posiedzeń pod przewód 
nictwem p. prezydenta miasta dr. Ma 
leszeyy skiego. Komited śledził bacznie 
postępy subskrypcji, wydając stosow­
ne zarządzenia. Na oslatniem posie­
dzeniu Komitet s form ował 4 sekcj 
złożone z przedslayyicieli różnych sfer 
naszego społecze ńsl wa. Zadaniem
lycli sekcyj będzie prze jrzen ie listy 
subskrybentów i skontrolowanie, czy 
węszyscy obywatele spełnili syyój ólzo 
w iąze.k i sublskryboyy ali pożyczkę. Ko 
mitet przystąpił już do ustalania l i ­
t y  tych obywateli, którzy .subskrybo 
wali pożyczkę  yvg. ustalonych norm 
lub też ponad normę. W szyscy  ci. w 
pierwszej linji przedsiębiorstwa prze 
m\-słowe i haiKiiawe, o lrząm ają sto­
sowne dyplomy.

Sekcje na odbytem we wdorek wie 
czór posiedzeniu rozpoczęty royvni ‘ż. 
prace około .sprawtizenia lisly łych o- 
sób. k ióre uclialily się od subskrypcji

i d o iy  c lic za is  o b o y y ią z k u  s w e g o  n ie  yvy 

p e łn i ł y .  K o m it e t  z a m i e r z a  y y y c ią g n ą ć  

w o b e c  ły c h  o s ó b  k o n s e k w e n c j e .

S k ł a d  w z m i a n k o w a n y c h  s e k c y j  

j c s l  m i s t ę p u j ą c y  S e k c ja  T -  Ż u n  

( i r z e g o r z  (p r z e w o d n i c z ą c y ) ,  d r .  B o le s -  

l a w  S z n io l i s ,  d r .  S t a n is ła w -  B a g iń s k - .  

J a d w i g a  B u c z y ń s k a ,  i o z . A b r a m  R >  

y y e n o k i:  S e k c ja  II —  B r o n i s ł a w  I ż y c ­
k i H e r m a n  (p r z e y y , ) ,  d r .  Y Y dadysłayy  

S / a le y v ic z ,  A l b e r t  K a b a e z n ik ,  H e n r y k  

.h-.iisz. A n l o n i  J a n u s z e w i c z :  S e k c ja  H I  

—  M i c n a ł  L u k a s z e y v ic z  (iprzeyy-.), K as? ' 
jo l  S z e jn i u k ,  Y d a n i  Y Y o la ń s k i ,  L e o n  

K u l ik  oyv.sk i, E f r a i m  P r u ż a n  B a n d .  

D r u c k i - L u b e c k f : S e k c ja  IY ' —  K o i  d  

-k i  E d m u n d  (p r z o w . )  ł  In d r u b .s k .i. 

r e j .  H o ż u o w s k i .  d r  B r o d z k i ,  p re z .  

S z u m a ń s k i .

K o m i j e l  g r o d z k i  i t c l iw a l i l  o p u b l i -  

k o y v a e  o d e z y y ę  z u s i ln e m  w -e zy v u n ie m  

d o  p o w s z e c h n e g o  u d z i a ł u  yv s u b s k r y p  

c ji .  O d e z y y a  la  z o s ip n ie  d z i s i a j  r o z p l  i 

k a f y w a n a  n a  m u r a c ł i  m ia s t a  W i l n a .

Oo obywateli miasta \Mlna.
O D E Z W A

Os-tateczny termin podpisyw ali a Pozyczk i NarodoyYCj został wyanac.ro 
na dzień 5 października roku b ie lącego. Po uiszczeaiiu 4Ysiępnej ,vpialy po ­
życzki w wysokości jednej .szóstej części pozostała kwota może bvć roz 
dzielona na 10 miesięcznych rai.

O B Y  YY Y T  E L  I ż !
N ikogo nie może z+tbruknąć przy podpisywaniu pożyczki. Ci. co dołycii 

czas n ie subskrybowali niech śpieszą do instytucyj przy jo iu jących wpla

ty-
Niech każdy podpisuje ł« e ,  ile może.
Pożyczka  Narodowa musi byt- pożyczką  powszechną.
Nazwiska iy c Ii , k iórzy  ucln łają się od udziału yv poży czce będą pod.i 

ne do publicznej wiadomości.
W ileński Grodzki Obywufr lsk i Koin iłc ł Pożyczk i Narodoyycj

Prezydju ni:
» Prezes dr. .Maleszcw.ski. 1’ rt‘ zydenl

lninsl
Y Piezes W . Kowalski, Siar. Grodzki
Y prezes R. Hueiński. Prezes Izby

Przem.-Hand!
N. Trock i, y.-prezes Izby ł'rz.-Hand!

i  y.-yrre/as Zyv k i.pców Żyd 
Sekretarz T. Nagurski, y.-prezes Zarz.

O kr.  P .  O. Y\

Dalej nasięjmją podpisy członków W ileńskiego g rod zk iego  Komiietu 
Oiiyyy-atcdskiego Poży-c/ki Narodowej.

Uchwały INojsw. Pracowniczego Komitatu Pożyczki
Narodowi j.

YY’©v\YÓdzki tb-acpwniczy Komitet 
Pożyczki Narodowej w YY’ ilnie na po­
siedzeniu w dniu 3 października rb. 
pnw/.iąl następu jące uchwały:

1) YYobrt sk róconego  term inu subskryp i ji 
P )..\ e zk i N arodow e j, raz jeszcze przypinii 
n i< ć: i .rezwać ka łegoryeziiie  wszy.stkieb pra  
eow u ik ó i. um ysłow yeb. p rzed sięb io rs lw  i in 
Siytuoyj p ryw ainyeh , a w szezególnośei w ot 
ne zaw od y  pekarze. ad .tokaei. dentyści, in 
żyn ierow ie  i t. d .) do  spe łn ien ia  n ieodzow ne  
go obo w iązk u  obyw atelsk iego  przez wzięch- 
udziuhi w sub.skry-pcji. Zarazem  Kom itet po  
stan ow ił użyć wszelk ich  środków  juk la . 
warzy.ski bo jko t oraz poddan ie  pod  pręgierz

op ln ji pub liczne j nazw isk  tych. k lórzyby  teą.i 
zasadnlez,ego obow iązk u  nie w ypełn ili.

2) W y cn o d ząe  z założenia, że obow iązek  
w ziąe ia  udzia łu  w  su bsk rypc ji Pożyczk i ciąży  
poza św iatem  pracy umysł., rów n ież  i na naj 
szerszych w arsiw .ieh  obyw ateli. AYojewódzki 
Kom itet P. N . postanow ił w ezw ać  wszystkie  
zrzeszeniu i o rgan izac je , sk u p ia jące  pracow ni 
ków  um ysłow ych  do  bezw zględnego bojkotu  
wszystkich iych przedsiębiorstw  handlów y*-łr 
przem ysłow ych  i rzem ieślniczych oraz, tych 
< sób z pośród  wolnye.li zaw odów , które nie 
w yk ażą  się posiadaniem  dyplom u, jak o  do  
worfu nabycia  Pożyczki

w o j . p r a c o w n i c z y  k o m i t e t

P O Z Y C Z K I N A R . 44 44II.N1E.

Ubiegły dzień na Wileńszczyźnie.
W e  w ió rek  3 październ ika  zaznaczył się 

duży —  najw iększy  poza p ierw szym  dniem  
su bsk ry pc ji 28 w rześn ia  —  napływ  dek lara  
cy j subskrypcy jnych . 44 eałeni wojewód/.l- 
w it w ileiisk iem  /.głosiło się we w torek 2080 
subskrybentów , w  łem  y r  in. W iln ie  —  1140.

su bsk rybu jąc  ptrżj r/Ęę n aro d ow ą  na. terenie 
w o jew ództw a  w  kw oeie  411,1190 zł., w sam em  
mieście 44 ilnie — - 320.4,50 zł. 4 iłaeouo go 
tów ką p raw ie  potow e zasub.** kry Iłow anej su 
my. bo w  eałem  w o jew ództw ie  zl. 203.548 
w 44’ilnie zaś —  189.747

Obrona przeciwgazowa
P ię k n ie  i s łuszn ie  c z y n i  L O R P  że eh ce  

lu d n ość  w i leńską  nauczać  jak m a  się b ro n ić  

w  czas ie  a taku  g a g o w e g o  n ie p r z y ja c ió ł  (F i­

b rze  naw e l  na j jęd z ić  I rochę  Irachu ospa łym , 

ak- jednak ludz iom  d o b r e j  w o l i  trzeba ow o 

zada nil ob ro n y  u la lw ie .  O bo rn ie  zaś. w y d a ­

no  c o p r a w d a  ro / p o r z ą d z m ia .  ale są one lak 

n ierea lne,  że n iek tó re  p u n k ly  z a k ra w a ją  na 

bo lesne  żart*  l s/cze ln ien ie  ok ien  i d r z w i ,  

•Hiau w a py tan ie  i z y  w a/ys lk ie?  N a  jak  dłu 

got ' Jakże  m a  żyć  r z ia w ie k  w mśesz.kanm, 

g d z ie  nie  p o w in n o  doćliodzić- p o w ie i r z e *1 Bo 
w szak  k ied y  ni i się ó w  p rób n y  al ik odbyć ,

0 tein n ic  w o ln o  w iedz ieć ,  bo  to lna b y ć  

m o ż l iw i e  lak. jak  lia w o jn ie . . .  \4Tięe od dziś 

zamknąć- się w j e d n y m  u szcze ln ion ym  p o ­

ko ju  i c zekać  s y g n a łu .' T e n  punki jest za ­

li m bard/.o o g ó ln ik o w o  zaznac/ony  i w zbu ­

dzą w m-ieścśe z ro zu m ia łą  panikę.

•leżeli a tak b ę d z ie  w dzień , lo  j a k ż e  z w\ • 

ch od zen iem ?  D z ie c i  idą do  s zko ły  czy  m a ją  

iść w m askach?  A z letni m askam i,  k lo re  p o ­

leca nabyć  d ru g i  punki instrukeji .  to le ż  n ie  

l a iw a  sprawa. K osz tu ją  po 19 z ło tych . 44’ ąt- 

p i iny  czy  dużo  zn a jd z ie  się osób, k lore się 

z o o b ę d ą  na ku pn o  le g o  instrumentu, a w i ę k ­

szość m ie s zk a ń c ó w  nie będz ie  m ia ła  za co. 

Co z  t v m i  G zy  m a ją  b y ć  od d a n i  na pa s tw ę  

g r y z g e e g o  gazu?  A  zw ie rz ę ta ?  M ik re  z niem* 

ins trukc ja  n ie  m ó w i  czy  z w ie rz ę ta  znoszą ó w  

gaz, czy  l e i  od  n iego  g iną. ślepuą czy  p a rs z y ­

wie ją .. .  w.izsislkn ws/.ak b y ć  m o ż e  / laką  

p o tw o rn ośc ią .

N a  l iczne  p '  I in ia  c z y t e ln ik ó w  naszych  i 

l e le ion y .  n ie  u m ie jąc  w yc ze rp u ją c o  o d p o w i e ­

dz ieć , z w r ó c i l i ś m y  się do  L O P P 'u .  skąd up 

r ze j in y  g los  in f o r m o w a ł  naszą R edakc ję ,  że 

o w a  próba  naraz i  co  n a jw y ż e j  na k ich a n ie

1 p łak an ie  ale 'żyriu  ani w z r o k o w i  n ie  groź* , 

że /.wierz.i ta nie  j iodechną, a starym , c h o r y m  

na  serce lu dz iom  11' ićzem spcc ja lnem  n ie  g ro  

zi. R a d z o n o  jed n a k  uszcze ln ić  w o j ł o k i e m  ho 

p iz e z  pap ie r  p r zechodz i  w ięc  k u p o w a ć  w o j ­

łok K ie d y  się to będz ie  d z ia ło ?  T a je m n ic  i. 

I le  Irwaloi?  C z le r y  g o d z in y

P r z y g o lu jm y  w ięc  jak iś  p o k ó j  o  j ed n em  

ok n ie  na schron  , lam  czeka jm y  /.mii >v ania  

B o ż eg o  i p ró b y  le j  po tw o rn oś c i ,  któąą p iek l  i 

w y z io n ę lo  ze sw ych czeluści.  A le  nasuw a ją  

się inne myśl i ,  jeżeći już  m a m y  brać  n i 

se r jo  ) ) rzygotow .an ie  do  lakic-j zab aw y ,  l o  

a la rm y ,  j io e h od y ,  instrukcje  naw e l .  b roszu r  

k. i o d c z y t y  n ie  w ie le  p o m o gą .  T e n  i ó w  

sp rób u je  z a o r d y n o w a ć  p o g o to w i e  w  s w o im  

d om u . inny  p o w ie ,  „ g lu p sT w o "  i z ek ln ie  po‘- 

m y s ly  l . O P P u .  inny  jeszcze , i tak ich b ę d z ie  

n nas  n a jw ię ce j ,  a lbo  d o w ie  się o  ca łe j  sp ra ­

w ie  k ied y  m u ocz\ gaz  będz ie  w yg ry za ł ,  a lbo  

i iK ie lm ie r ęk ą  i ]>owie „ r a z  koz ie  śm ie rć "  

i nic  n ie  z rob i  na sw o ją  o b ro n ę

Kursy, instrukcje , rzecz  znak om ita ,  t y lk o  

że n ie  ka/dy  na n ie  chodz i ,  czy  n ie  b y lo b y  

w skazane w tak ich w yp a d k a c h  jak p róba  

ataku, urządz ić  p rzed tem  w ie lk ie  w iece  i tam  

sy k ró ik ich  a y\ y im iw n yć h  przemóyy icn iach 

w y ja sn u  szerszym  w a r s tw o m  o co ch odz i?  

l)ayvać d o k ła d n e  in f o rm a c je  i rad y  bo  n ie  

k a ż d y  z  m ieszkańcóyy  n a s z eg o  ln ias ia  po fa ty ­

gu je  sie kupić  b ros zu rkę  za 15 gr. b y  z ni*“j 

yyyczytać- j a k  m a  się zach-oyyai A także  jeśli  

m a m y  n a p r a w d ę  p ra c o w a ć  nad tego  rodza ju  

o c h ron ą  Nyvego życ ia ,  lo  p ie rwszą  koniec/, 

i lośc ią  yy y d a je  nam  się zm usić  ustayv>owo w la  

se ie ie ii dom oyy  d o  u rządzen ia  s ch ron ów  w  

środinie.ściu. yy k i o d e j  kaanieni< V a i w  dreyy 

n ianych  du m kach  na p e ry fe r ja e l i .  1 g d y  lak ie  

s c h ro n y  będą, gdy  la m  się z g ro m a d z i  ż y w -  

izość dhr - "ad pow ied n ie j  l i c zb y  m ie s zk a ń c ó w  ' 

ca łego  do m u , w tedy  na a la rm  m a ją  się tano 

schować- i d o p ie r o  p róbow ać .. .  c zem  to pacł i 

n ie ''  I I .  H.

mmmm

-  D r .  M  6 I R S Z 0W I C Z
(spec ja lnoać  eerca i przemiany materji )

w z n o w ił  przyjęcia
ul. j& s in « l t i e ? o  (ob o le  S ą d ó w ) ,  te ł,  7-21

Morderstwo przy ul. Kijowskiej.
W c z o ra j o  gtttlzijiie 7 w ie rz , m irszkańry  

ul. K ijo w sk ie j za si larom o w ani *o&tuIi wliwin 
luośeią o u iorderslwh* popoliHaneni w  dom u  
N r . 22.

P IW IA R N IA .
W  dom u lym  m ir^ri się trzeciorzędna pi 

w iarn ia  o dość n ieszczególnej sław ie , najeża  
ea do 03-iatniaeo 4fojżes/,a Kodeszu —  
ścieiela dom u. R iw iarn ia  Kodesz-a by ła  m iej 
sei- 1 1 1  schadzek złodziei i p aserów . N iejedne  
..trąlizakcjtC ' kolidu,jąea z. K . K. zosiahi lam  
zayyaria.

N A P A D .
M ezora j 'na krótko przed godziną 7. kie  

dy yy piw iarni zn a jd ow a ł się w łaseieie l Zr 
sw o im  bra łem  52-ietnim Iserem  Ksłde.szein 

1 1  ■. p rzy  u lie j K ijo w sk ie j 20. do loka lu  pvzy 
byio  dw óch  osobn ików , z których  jesień udał 
się w ra z  z Kedcszeni do  przy leg łego d o  pi 
w ia rn i poko ju . D rug i natychm iast przeciął 
p rzew ody  eiektrycz.ne; piw iarn ia, pogrążyła  
się w  ciem nościach.

M iędzy Kodeszem  a nieznauyin osobni 
kiem jak  tw ierdzi b ra ł  jego. w y w iąza ła  sir 
gw ałtow na  rozm ow a, w eza.sie które j osoli 
nik ó w  d opom ina ł się o jak ieś p ien iądze. —  
Kłótnia, zam ien iła  się w bójkę, w obec czego  
brat, chcąc przy jść  napadniętem u z po inorą  
ró w n ież  w szed ł do  pokoiku.

STRZAŁY.
W  tym  m om encie rozleg ły  się s trza ł} re 

w olw erow e . K ilku przechodn iów  zaalunnoyy a 
nyeh  strza łam i w p ad ło  do p iw iarn i. 447 św ii I 
le  lam pek elektrycznych i świec, oczom  ien 
prz,edstawił się w strząsa jący  w idok . N a  pro  
gu poko ju  leżni, bez oznak życia yv kałuży  
k rw i w łaścicie l p iw ia rn i. O bok  niego klęczał 
b rocząc  k rw ią  jego  brat.

44' m iędzy czasie prz,eehodnie zatr/ym ali 
u ciekającego  osobn ika Irzym ającego  w  ręku

rew o lw er. Jak się ok aza ło  by ł on rów-nież. 
ranny. Z  szeregu ran  ęiętyrh, które miaJ na 
g ło w ie  o b fic ie  sp ły w a ła  hreyy.

P rz y b y ła  na m iejsce w ypadk u  polic ja  us 
talii. Iż M ojżesz K odesz został zam ordow a  
ny d w o m a  strza łam i z rew o lw e ru  przez zna 
liegu po lic ji z łodzie ja  44’iladysław a B iluńsk i 
go zatu. przy ul. Pouu rsk ie j 4ó, z którym  
zastrzelony m ia ł jak iś  zatarg, p raw do podob  
nie na tle ro zrach u n k ów  za k radzione  rzeczy  
—- lse r K odesz został ranny  kulą rew o lw eru  
w ą  w rękę

ZA B Ó JC A .

O sobnikiem  zatrzym anym  przez przechod  
n iów  ok aza ł się B iluńsk i. L ek a rz  pogotow ia

ratunkow ego  skonstutow al, iż m a on 9 rau  
ciętych n a  g łow ie  1 tw arzy  zadanych mu pra  
w dopodo bn ie  scyzorykiem . Z  chw ilą  p rzy  
byc ia  po iic ji BR uusk i zaczął śmiać się, pod  
sk ak iw ać  na krześle  i. śp iew ać, w y iazn le  sy­
m u lu jąc  obłęd .

P rzy  p ierw szem  już jedn ali n adan iu  w i­
dząc, i-i na nie zdadzą się w ykręty, zan ie ­
chał sym ulac ji P o  nałożen iu  opatrunków  B i 
łunsk iego p rzew iez iono  d o  aresztu po lley j
nego.

D rugi uezestnlk zajściu zdołał zbiec przez  
tylne d rzw i. 44 czasie rew iz ji p rzy  B iłuńsain i. 
prócz rew o lw e ru  znaleziono rów n ież  nóż  
oraz  pieniądze, które m iaf zabrać  za.slrzelo  
nem u. (> ).

P o w a ż n e  p r z e d s i ę b io r s tw o  pószukuj?*-

agen t6w -eK
d o  s p r z e d a w a n ia  a r t y k u łó w  p ie r w s ze j  
p o t r z e b y  na  d o g o d n y c h  w aru n k a ch .  -  
P r o w i z j ą  p ła tna  j e d n o r a z o w o .  P i e r w ­
s z eń s tw o  m a ją  pp. e m e r y c i  i .z reduko­
w an i  u rzę.dniry . Z g ło s zen ia  osobis te  
pnzyjyrrii je b iu r o  w  W i l n i e  p r z y  u l i c y  
T r o e i i e j  3 m. 2_a w  godz .  10— 2  i 5— 7 
Pji,  z p r o w in c j i  upraszam y- o o f e r t y  

l istowine.

„ O r d y n a r n y  w y s k r o b e k . . . 4*

(Epitet oceniony na 100’ złotych).
Jak m o ż n a  c z ło w ie k a ,  ktć>ry zosta ł  u r o ­

d zo n y  zupeltnic n-ormallnie. -nazwać . . o rd y ­
n a r n y m  w y s k r o b k i e m 1 d la c z e g o  o r d y n a r  
n y m ?  Gzyż*bv d la  o d ró żn ie n ia  od a ry s to k r a ­
t y c z n e g o ?

.laik też można- ślubną p r a w o w i t ą  m a lż o t i  
-kę „ 7, k o ś c io ła 1 n a zw a ć  k-ochaiti-ką i t w i e r ­
d z ić  z ca łą  s t a n o w cz o śc ią ,  ż e  u-rod-ziło s ę 
j e j  diz iecko ,przed\v-c-ześ-nie?

la k  też  m ożn a  tw ie rd z ić ,  iw  p o d p o ru c z ­
n ik  n ie  je s t  p o d p o ru c z n ik ie m ,  l e c z  „ p o d p o  1 
c z n i c z y n ą "  i że  p o w in ie n  zostąć  w ła s n y m  i, ,-  
dynąuśe-ir  a j e g o  ordyna;ns z w ie r z c h n ik ie m  7

Jak mo-żina?...
A jed n a k  paui S te fan ja  W-iM iipowa. znaną  

w \\7itau  wlaścic io l-ka renlom-nej ka m ien ic y ,  
odw-aiżyla się na to wszy ś iko  pod a d resem  
s w eg o  lo k a to r a  tpa-na p o d p o ru cz n ik  i... X  i 
j e g o  p r a w o w i t e j  m a łżo n k i .

O d w a ż y ła  s ię  i a a s ia d lą  o o e g d a j  na lawb* 
o s k a r ż o n y c h  sądu g r o d z k ie g o ,  m a ją c  p rzed  
sobą  o b ro ń c z y n ią  mee. l s z o r o w ą ,  a p r z e c iw ­
k o  sob ie  o s k a rż y c ie la  p r y w a t n e g o  p. podp . 
X  i j e g o  r z e c z n ik a  m cc .  S op oćk o .

P r o c e s  u ja w n i ł ,  ie  p a ń s tw o  p o d p o r u c z a i  
ko .s lwo do  w i*-dzieli s ię  o  so c zys ty c h  ep i tc .  
fach ,  w s p o m n ia n y c h  na  'początku, z  ust  fi .i"  
s tw a  N o w o r y l o ,  k t ó r z y  zos ta l i  p r ze z  p a t i 'J  
44Ti l k in o w ą  w y e k s m i t o w a n i  z mieszkainia . — - 
Mec. l s z o r o w a  w sk a z u je  na  fa k t  w y ik s m i t  )- 
w a n ia ,  j a k o  na zaSHd-n-ieizy m o m e n t  sp raw  v 
P a n i  44 ilik inowa p o ta k u j e  w  cą-tej7 r o z c i ą g ­
łości.

P e w ie n  d r e s z c z yk  sen sa c j i  w n ió s ł  n a  *a

Prof. Władyczko pozostaje 
w WKnie.

YY: zw ią j la i  / . l ikw idac ja  kitniki 
i iem oloyicznej U. S. B — kursowały 
tislaluio pogłoski, że prof. YYTadyczko 
nia opuścić YY7ilno i przt nieść się d > 
Koy\na doka.d rzekom o zoslał zapro­
szony. Otóż ze źródeł au loryta tiw  
nyeh doyyiadiijemy się, że pogłoski le 
na.zupekiiej m ija ją  się z prawdą. 
Prof. YYTadvezko nie ma narazie za­
m iaru mpu-szczać YYhłna.

l ę  św ia d ek  o b ro n y  pan  44'ikk.im, c z ł o w ie k  s ta r  
s zy  i s p o k o jn y ,  m ą ż  o s k a r ż o n e j  P a n  44“i lk in .  
m im o  na legań , p ró ś b  a n a w e t  ządlań z© s tro  
n y  sądu m i lc za ł ,  n ie  p o w i e d z i a ł  «uni . s l o w . 
n ie  sk iną ł n a w e t  g ł o w ą  aini p o ta k u ją c o  ani 
p r z ec zą co .  J ed n a kże  mil-czetnie j e g o  b y ł o  b a r  
d z o  w y m o w n e :  —  m ó w i ła  pan i  44’n lk inow a. 
Mee. l s z o r o w a  na p rośbę  s ę d z ie g o  z rz ek ła  się  
pośpieszni i© im l le zą e eg o  św ia d k a .

M o w a  o s k a r ż y c i e la  b y ła  t r e ś c iw a :  ob ro n a  
zb i ja ła  a rg u m e n ty  o b c ią ża ją c e .  O s k a r ż y c ie l  
r ep l ik o w a ł ,  o b ro ń c a  „ d p o w i a d a ł ..

Sąd p r z e c ią ł  d y s k u s ję  s łron błyskami©/ 
n y m  w y r o k ie m -  . .Proszę  w stać ,  b ę d z i e  o g i t  
s z o n y  w yrok ! . . .  sk aza ć  p .  4V ilk imową za znie 
ęłarwneinie... na  100 zl. g r z y w n y .

P j j n i  4 V i lk in ow a  z a p o w ie d z ia ła  apelac j i ; .

\47łrt )D  .
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D Y  L U R Y  A P T E K

D z iś  w  n ocy  d y ż u ru ją  n a s tęp u ją ce  apt
k i :

P a » a  —  A n to k o ls k a ,  54, S ic k ie r ż y ń s k ie g o  
—  Z a r z e c z e  20, S o k o ło w s k ie g o  —  T y z e n h a d -  
z o w s k a  r ó g  T a r g o w e j .  S zan ty ra  f— L e g jo n  i- 
w a ,  Z a s la w s k ie g o  —  N o  w o g ró t l zk a  Z a ją c z ­
k o w s k i e g o  —  W i t o ld o w a .

Oraiz R o d o w ic z a  —  O s t ro b ra m sk a  1, Jur-  
k o w ^ a i e g o  —  W i l e ń s k a  8, A u g u s to w s k ie g o  —  
M ic k ie w ic z a  10, S a p o ż n ik o w a  —  r ó g  Z a w a l  
n c j  i \Vr S te fańsk ie j .

MIEJSKV

—  Zamiast star p autobusów da 
U-kobieżnych —  łaźnia miejska. N.t
wczorajiszem .posiedzeniu Zarządu 
miasta zapadła uchwala w ybu dow a­
nia łazili miejskiej w miejscu, gdzie 
pierwotnie Magistrat projektował wy 
budować stację autobusów' da leko­
bieżnych, t. j. p rzy  zbiegu ulic f Ja 
sińskiego i P iekiełka. Co natomiast 
stanie- się z projektem  budowy stacji 
autobusowej, dotychczas pozostaj ■ 
tajemnicą. Jak wiadomo, ostatnio 
Magistrat po w ział koncepcję wybu­
dowania jej na jednym z p laców  przy 
ni. Zawatnej. Zdaje się jednak że są 
to jedynie ,.pobożne życzen ia '1 na­
szych władz municypalnych i niema 
żadnej konkretnej nadziei, by one w 
najb liższej przyszłości miały p rzy ­
oblec się iv kształty realno.

A R C H I W U M  M l i  J S K IE  W  N O W Y M  
G M A C H U .  B u d o w a n y  ju ż  od  d łu ższego  czasu 
p tzez  m ag is tra t  g m ach  a rc h iw u m  m ie js k ie go  
p rzy  u) S ło w a c k ie g o  je-at ju ż  na ukończen iu . 
W  z w ią zk u  z tern za rząd  m ias ta  p rzys tępu je  
d c  p rzenoszen ia  akt a rc h iw a ln y c h .  P r z en o s i  
n y  m a ją  by i  d e f in i t y w n ie  z a k o ń c z o n e  do  dn. 
Ot l is topada. Jak się d o w ia d u j e m y  w archi 
w-uni m ie j s k i e m  jx>za a k tam i m ie js k iem i  ma 
sję m iec ić  r ó w n ie ż  częśe a rc h iw u m  u n iw e rsy  
te rk ie go

K A B L L  P O D Z I E M N Y  N A  U L . Ś\Y 
J A N s K I K J  I D O M I N I K A Ń S K I E J .  W i le ń s k a  
d y r e k c j a  P o cz t  i T e leg ra fów -  p rzys tąp i ła  do  
p r z e p r o w a d z a n ia  p r z e w o d ó w  t e l e f o n ic z n y -h  
na ul Św. Jariskie j  i D o m in ik a ń s k ie j  z l in j i  
n a p o w ie t r z n e j  na p o d z ie m n ą  ka b lo w ą .  Uspra  
w n  io  dzsułanie t e l e f o n ó w  i z ab e zp ie c zy  prze 
w o d y  o d  s z k o d l iw e g o  d z ia ła n ia  n ie p rzy c i iy l  
n y ch  w a r u n k ó w  a tm o s fe r y c z n y c h

W  zw ią zk u  z p o w y ż s z ą  a k c ją  s łupy tele 
f o n ic zn e  na p o w y ż s z y c h  u licach są obecn a  
usuwane.

K T O  W I N I E N ?  W  n a jb l i ż s z y m  czasie  
m a  b y ć  z w o ła n e  p o s ied zen ie  rad z ie ck ie j  konu  
sj i  r e w i z y jn e j .  N a  pos iedzen iu  tern rozpa try ­
wana b ę d z ie  Ul. i*], s p r a w a  zą teg ło śę i  .powśta 

łych  z d z i e r ż a w y  w  s w o im  czasie  p r zez  „ K o ł o  
.F o t e k '1 r es taurac j i  w  o g r o d z ie  B^rnardyń*1̂ ^  
Z a le g ło ś c i  te s ię ęą ja  sumy o k o ło  17.500 zł 
1 ŹCTtUiy ze w z g l ę d ó w  n ie w y ja ś n io n y c h  
przez  m ag is tra t  w  s w o im  czasie  śc iągnięte . O 
Kecnie ch odz i  o w y ja ś n ie n ie  k to  p o n os i  z Et? 
g o  p o w o d u  w inę. S p ra w a  ta będz ie  poruszeni i 
tak że  na ps iedzen iu  R a d y  M ie jsk ie j .

L t T L R A C K  \
—  b Z l s i L J S Z A  197 Ś R O D A  L I T E R A C K A  

w y p e łn io n a  b ędz ie  o p o w ia d a n ie m  d r a m a lo p i  
sa rza  b ia ło ru sk ie g o  F ra n c is z k a  O lech n ow icza
0 j e g o  7-teLniej k a t o rd z e  w  w ięzit-niąch Z S R R  
Częsc  tego  czasu p r z eb y ł  p. O lec h n ow icz ,  sk.i 
z a n y  na 10 lat c ię żk ie g o  w ię z ien ia  na w ys  
pa ch  Sołow-ieck ich na m o rzu  B ia łem .

P o c z ą te k  o g o d z in ie  20,30 w  s iedz ib ie  Z w
1 iteratów- (O s i r o n ra m sk a  9).  W s tę p  dla  cz łon 
k ó w  r z e c z y w is ty c h  i e z ło n k ó w -sy m p a ty k ó '\  
b e zp ła tn y ,  w p r o w a d z im i  gośc ie  p łacą  1 zł . 
s lu d ju ją ea  m ło d z ie ż  —  75 g r o s z . .

-  C Y K I  O D C Z Y T Ó W  P. V D A W M  
W I L N O "  u rządza  w- w y w o j e j  s iedz ib ie  ul 
O s t r o b ra m sk a  9 in. 4 R a d a  Vv i leńskich Z rze  
Azeń A r ty s ty c z n y ch  O d c zy t y  r o z p o c zy n a ją c e  
się w  nabli/.szy p ią tek  o d b '  w a ć  się będą  do

p o ło w y  grudnia  co  p ią t ek  o god., n ie  18.00 
C yk l  o b e jm u je  11 k o n fe r e u c y j  z p r z e ź r o c z a m i  
om a w ia  jacy cli p rzesz łość  I r l i u f a l j i ą  W i ln a  
pod  ką tem  l i teratury ,  m ala rs tw a ,  ku ltury , 
lcsiązki a rch i tek tu ry ,  u rban istyk i,  teatru, mu 
zyk i  i ż yc ia  t ow a rzy s k ieg o .  Pr< legenęi d r  W ł .  
M c i  m o w ie * .  dr, W .  ( h a rk iew ic z ,  p r : i f  M. Jó 
z e fo w ic z ,  J. l l o p p e n .  dr. St. Eoreittl-z, T .  tai 
patc-wski, dyr .  A Ł y sa k o w sk i ,  dr. M M oce  
l ew sk i ,  inż. 5. N arębsk i ,  He l .  R o m e r  Ochen  
kowska. i ks. dr- P. Ś ledz iew sk i .

N isk ie  ceny  u dos tępn ia ją  ic  w y k ła d y  n a j  
s ze r s zym  s te rom  in le l ign ec j i .  W . t ę p  50 gr. d la 
m ło d z i e ż y  30 gr. Aboneraeut na l t  o d c z y t ó w  
5 zł., d la  m ło d z i e ż y  .*! zł. I n f o rm a c j e  t e le fo  
nem  78 cod z ien n ie  od 3 d o  t no poi.

C Z Y T E L N I A  A R T Y S T Y C Z N A  H W 7  
i O s t rob ra m sk a  9, .cela K o n r a d a i  c z y n n a  jest 
c o d z ien n ie  ( tak/s i w  n ie d z ie le ! .  od  g od z in y  
(5 do  9 w ie c z o r em ,  [n fp r m a c e  na miejscu. te 
l e fou  16— 34.

Z l IN IW ERbYTETl:
Z  \\ ydz.iiiłu H um anistycznego U. S. B.

P ł  S tudenci,  k t ó r z y  o d b y w a ją  s lu d ja  w  z a ­
k res ie  f i l o l o g j i  r om a ń sk ie j ,  z e c h c ą  się zeb rać  
w c z w a r t e k  5 p a ź d z i e r n ik a  b  r. o  g o d z in i e  9 
r a n o  w  sali V - e j  U n iw e rsy te tu  c e le m  otr/.y 
m a n ia  p o t r z eb n yc h  im  in fo r m a c y j ,

SPIJAM Y A K A D K M I C K I E
— U w aga ! Chór Akadem ick i. W o b e c  z b ! i- 

ż a ją c e j  się In a u gu ra c j i  R oku  A k a d e m ic k ie g o  
Z a r z ą d  C h óru  w z y w a  w sz ys tk ich  c z ł o n k ó w  
b e z  w y ją t k u  do  s ta w ie n ia  s ię  n a  p ró b ę  w e  
ś rod ę  d n ia  4 b- m. w  z a k ła d z ie  e t n o l o g j i  (ul. 
X .m ik o w a  111 o  godz .  2 0 .e j  pu nk tu a ln ie .  Ta .u  
że u dz ie la  się in f o r m a c y j  i p r z y jm u je  s ię  z.u 
p isy  n o w y c h  c z ło n k ó w

Zl Z W l Ą Z K Ó W  I M O W  A R Z T s Z I N .

—  Now-j Z a r z ą d  Z S. na N o w e m  Zabn  
(kowaniu.

W  dn iu  1 bm. p r z y  u licy  D ob re j  R a d y  
24 o d b y ło  się  W a ln e  Z eb ra n ie  o r g a n i z a c y jn e  
O d d z ia łu  Z w ią z k u  S trze leck iego  na N o w e m  Za 
bu dow an iu .

Z eb ra n ie  zaga i ł  oh. M a r ja n  S iedlecki,  k i i  
r y  w  p r z e m ó w ie n iu  oko l ic/ .nosc iow em  zobra -  
, pw a ł  b. r z e c z o w o  i p o d n io ś le  zadan ia  z w ią z  
ku i j e g o  c z ło n k ó w

Na p r z e w o d n ic z ą c e g o  zebran ie  w y b r a ł o  j#d 
n e g ło sn ie  p. Z\gm u nta -B o les4aw a  Banaszew 
•sklego.

P o  p r z e m ó w ie n iu  p rzed s taw ic ie l i  K o m e n d v  
( ia rn izu i iu  w  osobach  zas tępcy  k om endanh i  
g a rn iz o n u  ob. K. K o n d r a c iu k a  i ko m e n d a n ta  I 
O dd z ia łu  ob. K Kurz.yjam.skiego, p r z y s tąp ion o  
do  \vi bo ru  zarządu.

/os ta l i  w y b r a n i :  D o  za rządu  S ied leck i  Mar 
jan  —  prezes. B a tu ro  S tan is ław  —  wiceprezes, 
W i t k o w s k i  Stanisław- sekretarz .  Z a le w a  
M ie c z y s ła w  —  zast. sekretarza . R a jk o w s k i  Se 
w e i i n  —  skarbn ik  i na zas tępców  c z ł o n k ó w  , 
z arząd u  C ze rn ik  M icha ł  i H e lm a n  \Y ilhehu

Skład K o m is j i  R e w iz y jn e j  stauow-ią: B o ro  
świecki R o n iąc ,  A b in io w ic z  Szym on .  T o m k o w  
ski Stanisław-.

P o  w yc ze rp a n iu  p o rzą d k u  d z ien n ego  zebra 
nie  zos ta ło  ro zw ią za n e .

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  Z E B R A N I E  D Y S K U S Y J N E  Z W I Ą Z K U  

I R A U Y  O B Y W A T E L S K I E J  K O B I E T  na któ- 
r-cm p. pik . dr. E . Do-baczewski -i \ g łos i  o-[ 
c zy t  p. t. „ W s c h ó d  na Zac l i  idz ie  —  w ra ż en ia  
z H iw p a n j i  , od b ęd z ie  się dn ia  5 bm . (c zw a r  
lek ) o  g o d z in ie  7-ej w ie c z o r e m  w  lokalu  zw ją 
zku (Jag ie l lon  sita 31.

C z łon k in ie  Z P O K .  p roszone  są o jak n a j  
l ic zn ie jsze  p rz y b yc ie .  G ośc ie  m i le  w idz ian i .

r o ż n i :

Z N I Ż K O W I  B I L E T }  DO K R A K Ó W  A. 
D n ia  U pa źd z ie rn ik a  o d b ęd ą  sio w K r a k o w ie  
u roczys tośc i  ...Święta W o j s k o w e g o "  zo rgu m zo  
w a n e  z o k a z j i  250 r o c zn ic y  od s iec zy  W ię d n i j ) .

O so b om ,  u d a ją c ym  s i »  na p o w y ż s z e  u ro  
czystośc i  c z y  to  z b io r o w o ,  c z y  p o jed y n c zo ,  
została  p rz y zn a n a  przez  m in is t e rs tw o  kom u n !  
k a c j i  75— p re e n to w a  zn iżk a  od cen n o r m i l  
n ych  p r z y  p r z e ja zd ac h  k o le ja m i  n o r in a ln o to  
r o w e m  i i w ą s k o t o r o w y m i  w  jed n ą  i d rugą  
stronę, w  w a g o n a ch  k la sy  d o w o ln e j  w  poc ią  
gach  o s o b o w y c h  i p o śp ie s zn ych  d o  K r a k o w a  i 
z ]>owrote in . U lga  b ędz ie  s to s ow a n a  na  pods l  i 
w ie  ustnych z g łoszeń  na s tacj i  w y ja zd u .

P r z e ja z d  p i e r w o t n y  d o  K r a k o w a  m o ż e  n i 
stąp ić  w  czas ie  od  g o d z in y  00 dn. 5 pa źd z ie r  
ri ika d o  g o d z in y  9 dn ia  6 pa źdz ie rn ika  w y  
ja zd  zaś p o w r o t n y  z K r a k o w a  o d  g o d z in y  l i 
dn ia  (i p a źd z ie rn ik a  do  g o d z im  24 dn ia  7 
p aźdz ie rn ika

w Hh B im -a  i
t s & t ę p » A '

»NEML SIŁAMI
-- ■ .-7?— ja . ii,

TEATR i MUZYKA
—  T eatr M ie jsk i na. Pohu lance . — - O sta t ­

nie 4 w id o w isk a  „M O ST U *’. Dziś,  w e  ś rod ę  
dn ia  4 p a ź d z i e rn ik a  p o w t ó r z e n i e  g ł ę b o k ie j  
s z tu k i  J. S z a n ia w s k ie g o  , M O S T " ,  k tó ra  wrzbu 
d z i t a  ż y w e  z a in te r e so w a n ie .  W  sztuce te j  po  
r a z  p i e r w s z y  w  W id n ie  w y s tę p u j^ :  a k to r  lea l  
ru P o l s k i e g o  w  W 'ars z a  " i e  J e r z y  W o s k o w  
ok i ,  pp, T .  S u ch eck a  i M. S ie lsk a .  Są 'to j  iż 
ostatnie w id o w i s k a  Mostu, w o b e c  s o b o tn ie j  
p r e m j e r y  „ T r i u m f u  m e d y c y n y * 1 —  I. R o i r a  
Lns‘a w  r e ż y s e r j i  W .  C zc n g e r eg o ,  z J. W b s  
k o w s k im  w* ro li n a cze ln e j .

Ceny  m ie j s c  w  s e z o n ie  o b e c n y m  o b n iżo -  
ae, s za tn ia  be zp ła tn a ,  i n i ż k i  w a ż n e  i w y d a j e  
j e  K a n c e la r ja  teatru WT, Poh u la n k a i  I I  od  
g o d z .  11 d o  2 po  po ł

—  T  eatr O b jazdo w y . S ła ł y  K r e s o w y  T e a t r  
O b j a z d o w y  r o z p o c z y n a  da lszą  s w ą  d z i a ła l ­
n o ś ć  n a  K re sa ch .  P i e r w s z ą  s z tuką  w y s ta w io  
mą d la  p r o w in c j i  j e s t  „ S e k r e t a r k a  ipana p r e  
z esa “  —  F o d o ra ,  jes t  to św ie tna ,  w e s o ła  ko  
tn ed ją  w  3 aktach.

T r a s a  o b e jm u je  nas tępu jące ,  m ias ta :  4 km . 
St. ' w ię c ia n y ,  5 —  Pod ib rodz ie ,  6 —  Ł y n tu  
py ,  7 — G łębok ie ,  8 — tKró lcw sz i - zyzna ,  9 — 
W i l e j k a  P o w . ,  10 —  M o to d ec zn o ,  11 —  L id a ,  
12 —  iN o w o g ró d e k .

— ■ T eatr M uzyczny „L u tn ia -’. O sta tn  e 
w y s i ę p y  o p e r y  w a r s z a w s k ie j  po cenach zn iżo  
nych. D zH  .po raz osta tn i T O SG  Y“ w  pre .n  
j e r o w e j  ob.uilcśzie: P la K ó w n a ,  .M ossakowski, 
G o łęb io w s k i ,  z n a k o m ic i  w  s w o ic h  p a r ł ja ch  
są o w a c y jn i e  p r z y jm o w a n i  p r z e z  pu b l ic zn ość

■E/u o , R 1 G O L F T T O  ' z  M o ssa k o w ok in i  w  
ro l i  g łó w n e j .  Osta tn ie  te  w ys tępy  zespołu  opa  
r o w e g o  da n e  bęi,iń po  ce-nctch ż n iżo n yeh .

N ow y  sezon w  Teatrze  „L I/ T N IA '* . - -  
K . e r o w n ik  m u z y c z n y  T e a t r u  . L u tn ia '  M ie c z y  
sław- K o c h a n o w s k i ,  p r z y s tą p i ł  d o  lek c j i  z 
d z ie ła  O l f e n b a c h a  „ P i ę k n a  H e le n a  *, zaś p ro  
b y  scenicznie  p o d  w o d z ą  r-eży.scrską K. W y r  
w ie z  W ich ru w isk iego  są  w  toku.

R o le  g ł ó w n e  w y k o n a ją :  O res t  iHa lm : i '  
slra), D e m b o w s k i  (Paryslj,  T a t r z a ń s k i  (K a i  
ch a * ) ,  W y r w i ę z  —  W ic h e o w s k i  iMeneiausjj, —  
S z c z a w iń s k i  (A g a m em n n n ) .  P r a w d z iw ą  r ew e  
Jne ią  dila W ilna-  b ę d z ie  w y k o n a n ie  r o l i  t y lu ło
w e j .

D e k o r a c j e  p r o j e k tu je  J. 11 a -wryłk iew ii
—  T eatr — - K ino  Rozm aitości —  Sa la  M ie j  

sk a  —  O strobram sk a  5. Dziś,  ś rod a  dn ia  1 
bm . (p o c z ą t e k  seansu o g o d z .  4) w y ś w ie t l a  
się p i ę k n y  e g z o t y c z n y  f i lm  pi. „ M a d a m  But 
lerf ly** z Silw-ją S y d n e y  w  r o l i  C h o -O ho -San  
Z a r ó w n o  lem-ał j a k  i sposób  njęc.ia z o s t a w ia  
ją  na  w id zu  Dotężne w ra żen ie .  F i lm  id z ie  je 
s zc ze  t y lk o  k i lk a  d'ni. N a  scen ie  a r c y d o w c ip  
n y  ża r t  s c e n ic zn y  M a rk a  Twai-aa  pt  R o zb i  
te  źw d e r r ia d ło 1*, w- k t ó r y m  au to r  os iąga  k o l o  
s a fn e  e f e k ty  scen ic zn e .  A k t ó w k ę  w i e l c e  u ro z  
in a ica ją  k lasycz iny  tan iec  w y k o n y w a n y  przez, 
baletmis-triza C. Janusz-kowskiego  i T a m a r ę  
Li-siedką.

—  K (-neeit p. W a n d y  Wei-mińąk-iif j w  sa 
li K o  ns er wa to rj u ni.

W a n d a  W erm ińska . opro"in ieni;ma nim  
lifcm s ław y  po  en tu z ja s tycznem  p r z y ję c iu  E u ­
r o p y  z a w i ła  do nas. Ś p i tw a r z k a  oJzdarzoua 
w pros t  fe n o m e n a ln y m  g łosem , s ię g a ją c y m  od 
nisk ich alto ' ivych r e je s t ró w  do  najwyższyc?!* 
p o z y c y j  sojra-ana d ra m a ty c z n e g o  bu dz i  p o ­
dziw- i zdu m ien ie

M is tr zow ska  em is ja ,  cudna k-inti lena, f e ­
n o m e n a ln y  oddech , ł r e y  wąłorolya dyk c ja ,  
p r z e m a w ia ją c a  siła wyraz.u. w ys o c e  in d y w i ­
du a lne  w aru n k i  z ew n ę t r zn e  —  sk ła da ją  się 
na w y  j a jk o w ą  całość. W y s t ę p  W -erm ińsk ię  j 
w zb u d z i ł  sensację  w  ln u zy k a ln e m  W i in ie .

*■ oncert od b ęd z ie  s ię  w niedzie l- ’ 8 b m  
w- Sali  Kon .serw u tor jum . —  Bidety w  kas ie  
Konserwatorium od 11— 2: 5— 7 wieczór.

R A D J 0
WFLNO.

Ś R O D Y ,  dn ia  4 paz.draernikii 1933 roku.
7.00: Czas, g in ipa s tyka  nn izvk a ,  d/Sennik 

po ra n n y ,  m u zyka ,  ch w i lk a  g o s p o d a r c z a ;  11 30 
p rz eg lą d  p rasy ;  11,40- w ia d o m o ś c i  c k sp o r lo  
w e ;  11,50: w ia d o m o ś c i  b ie żące ;  11,57: czas, 
12,05: m u zyk u ;  12,30 dz ien n ik  p o łu d n io w y ;  
12.35: m u z y k a  15.25: p r o g r a m  d z ien n y ;  15,30. 
g ie łda  r o ln ic za ;  15,40: p o w a g n e r o w s k a  m uzy  
k a  n ie m ie ck a  ( p ł y l y j ;  16.10: au d yc ja  dla dz łe  
et® 16,40: ch w i lk a  s*rz.elecka 16,50: p r z e rw a ;  
16.55: „Gł-osy p ię k n e j  F r a n c j i 11 —  rep o r ta ż  mu 
z y c z u y ;  17,50: „ C i o t k a  A lb in ow a  mówi**  —  
m o n o lo g  h u m o ry s ty c zn y :  1800: „ N a  sz lakach 
p o lsk ie j  w yn a la zczośc i*  —  odczyt ,  w yg ł .  dr 
F. B urdeck i ;  18,20: „ A u d y c ja  t o w a r z y s tw a  O- 
jt icki nad Zw ierzę tam i** ;  18,50: ...O  p e w n e j  te- 
orj.i w o jn y  p o w ie t r z n e j "  —  o d o z y t ^ l 9 , 1 0 :  
j i r ze g ląd  litewsski; 19.25: .P o e z ja  Ł u i y c "*■ —
fe l j . ;  19.40: p r o g r a m  na c zw artek  19,45:
d z ien n ik  w ie c z o r n y ;  20.00: koncert"  k a m e ra l ­
n y :  21.00: „E d u k a c ja  kupca* —  fe l j . ;  21 l j £  
konce rt  s o l is tów ;  22,00: w ia d o m o c i  sp o r to w ć ; ,  
22,10: m u zy k a  tanecz.na 23.00: k o m . inet 
23 05: m u z v k a  taneczna.

W yo k  w procesie o zniesła­
wienie dyr. Makowskiego.

W e e o ra j  o  godzin ie  12.ej, sąd  ok ręgow y  
w  W iln ie  ug ioslł wypok w  .sprawie Jana  
K ryw k i, o skarżonego  o zn iesław ien ie  b. d y ­
rekto ra  T — w a  O rgan izacy j i K ó łek  Rolni 
czych C zesław a  M ak ow sk iego , obecn ie  p ia ­
stu jącego  stan ow isko  inspektora  ośw iaty  w  
toruńsk ie j Izb ie  R oin iezej w V stopniu  s łu ż ­
bow ym .

Sąd aznai. źe Jan  K ry w k o  w in ien  jest 
niesłusznego pom ówienia, dyr. M ak ow sk iego
0 przyw łaszczen ie  naw ozów  i d rzew ek  i ska  
za i go  n a  3 m iesiące aresztu, zaw iesza jąc  Wy 
konan ie  tej k a ry  n a  p rzeciąg  2 łat, o raz  na  
karę  g rzyw n y  w  wysokości 300 złotych. Sąd  
w  motywa.cL pudał, że z zeznań całego  szc
• egu św iad k ó w , z u chw a ł kom isji rew izy jn e j
1 ra d y  nadzo rcze j oraz p ro tok ó łów  re w iz y j­
nych w idać, iż d y r . M ak ow sk i n ie pope łn ił 
żadnych nadużyć  m uterjatnycli.

YVł,OD.

Z życie, żydowskiego.
YVystąp ien i(  p. L M a tzk in a  z e g z e k u t y w y  

K on gre su  m n ie js zo śc i  u w a ża ć  n a le ż y  za osta- 
tni k ro k  p rzed  d e f in i l r w n o m  w ys tą p ien iem  
m n ie js zo śc i  ż y d o w s k i e j  z Kongresu . Z a d e c y ­
du je  o tom narada  p r z ed s taw ic ie l i  ż yd ow sk ic h  
na w s p o m n ia n y  Kongres.

P ie rw s zy  okrę t  po lsk i  „ P o l o n i a "  po nader  
u dane j  p o d r ó ż y  p r z y b y ł  do  po rtu  h a i fe k ie g o  
w ita n y  przez  eskadrę  s a m o lo t ó w  pa les tyń ­
sk ich W  po rc ie  p a s a ż e r ó w  i t y ru s tów ,  p r z y ­
b y ł y c h  na p o k ia d z ie  „ P o l o n j i  z m in is trem  
p e łn o m o c n y m  p. A rc is z e w s k im  na cze le  p o ­
w ita l i  p r zed s taw ic ie le  r zą du  palesly ń-dcieg.) 
oraz, sp o łe czeńs tw a  ż y d o w sk ie g o .

*
A k c ja  usuwania  Ż y d ó w  z g ie łdy  berliń 

sk ie j  I rw a  nadal.  D o ią d  c o fn ię to  3 )8  p o z w o ­
leń na w yk o n y w a n i j ;  z a w o d u  ma-iderskieg.i.

-f!

R ząd  n ie m ie ck i  d o rę c zy ł  r e f e r e n to w i  pely-

c j : Bernbeimn, is ladnsk iem u  d e le ga to w i  L e ­
s te row i,  s p r a w o z d a n ie  d . i tęązące  p o ło ż en ia  
Ż y d ó w  Śląsku O po lsk im . Yna iog icz i ie .  do -  

..k-iimeniiy o. swciu  p o ło żen iu  przgsła l i  taż Ż y -  
ilzi góriio.ś'tąs<'y. S p ra w o zd a n ia  »  będą  p rzed -  
iiiinJeai dysku s j i  na posięd/.aiiju R a d y  L i "  
N a t o d ó w .  ^  J  tt i )

YWz.ci.raj w y je c h a ła  z W i ln a  grupa  e m ib 
ran-tów żyd .  d o  A f r y k i  Pot. E m ig r a n tó w  żeg  
n-ąili na  d w o r c u  li-ozni-e ' z fb r a i i i  k r e w n i  o r ł z  
p r z ed s ta w ic ie l  t i r le jszęgo  „ H i a s u ' * '

:;i

Grujpa k u p c ów  z L iEwy. li.tó,ra p r z y  je c h a ła  
do  W i ln a ,  nos i  się, ja k  nas in fo r m u ją  z. za 
m ia r e m  n a w ią z a n ia  b l i ż s z y ch  -tosu-nków han 
ct lowych z ku ip iectwem w ih-ńskim.

Dzia-łav» p o a le j  sjoni-slyc-ziiy w  Po ls c e  inż-. 
A. R e iss  w y je c h a ł  d o  .Ameryki z r a m ie n ia  o-> 
ga/ni-za-sji P o a l e j  —  S-jon —  Hil-aehdut w  ce -  
tacti piropaganidowy-cli .

HELIOS H f A R T & Y  D O f K v  g n ie śm ie r t .  s ł o ś n e j  p o w i e ś c i
Teodora OOSTOJEWSKtEGO.

D Z  1 Ś I Ś w ia to w y  sukces ! 2 'g i  F i lm  
„ Z ł o t e j  S er j i "  p rodukc ji  S O W le c k ie f

o»m~— •— ‘•i*-*!••<- n a o k o ł o  Ś w i a t a
F i lm y  c a ł k o w i c i e  m ó w i o n e  i ś p i e w a n e  p o  r o sy jsku .  S ean se :  4— 6— 8 — 10.15, w  d n i e  ś w ią t e c z n e  o d  g o d z .  2 -e j

P A N

CAŁE WILNO MÓWI o arcydziele paskiem

DZIEJE GRZECHU
k tó r e  o d n io s ło  n ie b y w a ły  S llkceS  p o  pi B m je r z e ,

CASIN0 N ie b y w a ła

atrakcja.

GenjaSny

W K R Ó T C E

w  film ie w -g

Ctryantesa mm m m
CASINO

D Z I  Ś i Ś w ie tny śpieYyak, 
ulubieniec publ iczność JOSE MOJICA

NOC M I Ł O Ś C I
Świe tny  scenai jusz pe ł en bumo u, życia

o r a z  c z a r u j ą c a  MONA MAPiS W 
s tuprocen i owym śpiewnyru f i lmie 

P rz ewyższa j ący  o C A L E  N I E B O  wszystki e 
dotychczas,  kreacje !  N A L  P K O G R A M  :
R ek ord ow e oodatki dźw ię k o w e .

i w c i w y . O gn is te  tańce. C z a io w n c  pieśni.

Na każdego możez j z -  
nę a stała wido-k pięk­
nej, świeżej, białej ce 
ry —  takiej «wasr.ie 
jak a może być i Pam*" 
udziałem. Niech Pani 
spróbuje użyć znajo­
mi tego pa ry śk-iegÓtC fs 
mu i akalon, k jlo r  bfa 
ly  (wie tłusty) Za- 
wie. a on składniki 
wyłńel-ające, ściągają­
ce j,  wy.rtiacniające 
s k ó r ę  połączone z 
świeżym kremem i 
ohwą. Wnika m o ­
mentalni e  do por. uś­
mierza rozdrażnione 
gruczoty, śc ągą roz- 
S2e'*MM6~ póry ’i " roz"-' 
puszc*„ wągry, idto- aU>rz« w 
cją-gu T e n  łni c u d o w n ą  śwież6pjś£, (  
pmkno'-- -  me.nozłiv. „  do osiągn-;cc*. 
żadny-m ki n ym sposobem. Nałeiy oo 
rano uży wać nowego Kremu Tot- 
ka,l-o,i (kolor biały), a "wynik nie da na 
s e-bie d-łusro czekać, a.

szepnął

PRZEPROWADZKI oraz opakow an ia  mebli  najtaniej, naj­
s zybcie j  i fachow o uskutecznia Biuro 

T ransportow e  lfE K S P E D Y C J A  M I E J S K  A M b. prac. Stacji M ie jsk ie j  
w W iln ie , ul. D om inikańska Nr. 17—5, te le fon  987,

jak równ ież  za ła tw ia  wsze lk ie  czynnośc i i z lecen ia  w  zakres eksped yc j i  
i transportów wchodzące-

O s z c z ę d z i s z
sobie trosk i zbędnych  kosztów, wyn ika jących  z n ieznajomośc i rzeczy

„Poradnik Przedsiębiorcy”
tygodn ik  instytutu  W y d a w n ic tw  G ospodarczych
j e dyn y  tego  rodzaju per jodyk ,  p ośw ię con y  p r a k t y c z n y m  w s k a z a n i o m  
dla sfer go spod arc zych  w  sprawach:

p od a tk o w ych
soc ja lnych

celnych
komunik acyjnych 

, . . . .  k redy tow ych  i t. d.
P renum erata  kwartalna ty lk o  6 zł.

A d re s  Redakcji :
Gmach Izby  P rz e m y s ło w o -H a n d lo w e j ,  Poznsó ,  ulica M ick iew ic z a  31

0 ]łosz£ine przetargu.
D yrekc ja  O k ręg ow a  K o le i  Państwowych  w  W i l ­

nie og łasza przetarg na d z ie i ż a w ę  restauracji Tur-  
moiit,  Ł a p y ,  bufetów : Sokółka ,  N. W ile jka  111 klaey, 
Ś w is łocz ,  R o i .  Pińsk, N iem en. M a lk ow ic z e ,  Ż e d n i « r 
W ile jka  z terminem ob jęc ia  15 październ ika r. b. oraz 
b u fe tów : fD o m a n ó w ,  Różanka, G udoga j ,  Święciany^ 
Kam ienna N o w a ,  Marcinkańce, Podświle ,  Oszruiana,,. 
S iem ia tycze ,  Bcreza Kartuska, Budsław, Słon im z t e r ­
m inem ob jęc ia  l l is topada 1933 r.

Term in  składania o fe i t  up ływa 10 paźdz iern ika  
1933 r. o godz.  12 ej w  południe,  s z c z e g ó ło w e  wa 
runki podane  są w  og łoszen iach  w yw ieszon ych  na w y~  
m ien ionych  stacjach i w  gmachu D yrekcj i ,

tD y r .  Okr. Kolei P a ń stw o w y c h  
w  W iln ie ,

Instytut P iękności
O d dz ia ł  Parysk ie j  i -my

„ K £ V A “
ul M ick iew icza  Nr. 31 

t e le fo n  6-57
przyj,  od  godz. I i - e j  do  

1-ej po  południu. 
O dm ładzan ie  twarzy.  L e ­
czenie w sze lk ich  w a d  cery 

M asaż i E lektryaacja.
W .Z . f  58-

D r .  0 ! N S B E R C
a b o ro b y  sk órn e , wena 
ryui.Ee t tn eezop łc iow *

W i l e ń s k a  3 f») 5&:
od godz. 8— I t 4— -

Akuszerka

na mm
przyjmuje  od 9 do 7 wiccz. 
ulica Kasztanowa 7. d l  5

W. Z . P. Nr. 69-

Akuszerka
M. Brzezina
przyjmuje  bez przerwy
przeprowadziła slf

Zw ierzyn iec ,  T om .  Z » # i  
■ a l ew o  GcdemiBOwsk* 

ul. G rodzka  2f7.

Akuszerka
ś m i a f o w s k a

przeprowadziła silą
na ul. O rzes zk ow e j  3— 1 2 

( ró g  M ick iew ic za )  
tamże gabinet kou-metycz 
» y ,  usuwa zmarszczki,  b r«  
dawki, ku rzadki i wągry
W  Z.  P. 48. 832'

Studentka p raw a
U. S. B. obe jm ie  posadę  
u adw okata  za bardzo  
• komne honorarium. O fe r ­
ty do A d m .  „K ur je ra  W . “ 
p od  .Studentka prawa*

M i e s z k a n i e
z 5-ciu p ok o i  

ze w sze lk iem i w y go d a m i
do  w yn a|eda
K a lw ary jska  6

Pokfi] i salon
lub pok ó j  z używa lnośc ią  
salonu. O g lą da ć  od  godz. 
12-ej. M ick iew ic za  1— 15

i  lub 2
pokoje duże, cieple, z -.a 

złemik;, rio wyna jęc ia .  
Niemiecka 55 m. 9.

^GIhĘŁA~
w K as ie  C horych

walizeczka
z  narzędziami d en ty s ty c z ­
nemu. Uprasza się o ła s ­
k aw y  je j zw rot dp leka­
rza-dentysty K am ińsk iego  
przy ul. S ty c zn io w e j  8/3 

za w ynagrodzen iem

E. K O B Y L I Ń S K A . 60

ZŁOTE SCHODY.
Za oknem była ztekmawa pustka, na której ostro 

tih szcza ta niesamowita, połamana linja z ło l jch  
schodów... 0  góry... hen!... nad ostatnim stopniem 
k tębiły się spłoszone, ciemne chmury... Między złotym 

szczyJem a chm uram i nie bvło  nie. Złote, schody gu­
biły się w pustce Nie docierały do nieba

—  Widzisz, ż en ien ia  nic? — pow tórzy ł głos na j­

milszy.
—  W  takim razie musimy umrzeć —  odpow ie­

działa. — Nie Tuamv aa Co czekać.
—  Nie m ożem y umrzeć, ho musimy mieć małeń 

kie dziecko, —  odrzekł mężczyzna. —  Będzie płakało 
i wyciągało  rączki do ciebie. ‘ YYldzisz?... YV zielonej 

pustce zakwitła  drobna posłać, różowa i słonika... 
Za trzepotała w powietrzu na chw ilę  i znikła, -ho ją 
wchłonęło bijące serce dz iewczyny serce to stało sie 
teray bolesnym dzwonem iiy  trwogę —  głosem o po­

moc wołającym..
—  Już wiem! —  krzyknęła wyciągając ręce... —  

Trzeba wierzyć/.. A  ja -wierzę w Boga! Dla mego 

dziecka maleńkiego w ierzę! wierzę! wierzę!
W tedy  rozsunęły się obłoki i złote stopnie jęły 

urastać wciąż w yże j i wyżej, aż roztopiły się w czy 

s lvm  błękicie...
W ięc  akiękła przy oknie, pochylając g łow ę  pod 

ciężarem niespodziewanego szczęścia... W* mężczyzna 
pow iedz ia ł nag le :? *To  jest wyżej jeszcze, niż przy­
puszczałem11 i zakry ł okno c iężką  aśłoną.

n o z n z i \ i \\xn.

Jezioro marszczyło się drobniiftkiemi ia łdkami 

i w ibrowało  srebrem pod słońce... Południe brzęczało 
za plecami siedzącej na kładce Ludki i ociekało słoń 
ceni przez gęste liście drzew, aż na jej jasną pochy­
laną głowę... Kładka była szeroka, oparta na grubych 
krótkich (palach nad u odą. W  tern miejscu, gdzie de­
ski wrastały w  Irawę brzegu, 'przysiadła ciężko n ie­

zgrabna- ławka którą W ydra  n iedawno wyciosał w po­
cie czoła dla siostry i je j przy j&ciółki. Nad ławką 
chw iały  się łeciuchno senne z gorąca, w ym iuk le  tra­
wy i staczał Mę ze wzgórza do br/egu rozgrzany- sa-d, 

rozpościerając szeroko czarne lam iona gęstych jab ło­
ni dla utrzymania potrzebnej na pochyłości rów no­
wagi... Przysadzi-sti jabłonie zatrzymały się, nie do­

chodząc do brzegu, niechętnym, najeżonym rzędem, 
ho z dalszej części Ładu nadbiegły ku 'wodzie ogromne 
klon\, zajmując s/czcbiie wszystkie miejsca nad j e ­
z iorem i kradnąc jab łon iom  każdego wieczora ostatni 
uśmiech słońca, które s ię,chowało po tamtej stronie 
za różową i złotą wodą Te  zadrosne klony-, chw yta ­

jące blaski słoneczne wszystkicmi rozpostarlenii pał- 
cifani -liści, dań Ludce w to upalne południe cienisty 
przytułek nad wrodą.

Siedziała na kładce, pluskając basam i nogami 
w p łytkiej tali. zaróżow iona i lekko uśmiechnięta...

Myśli rozpierzchały się w  głowie, jak te de lika­

tne aa błękicie obłoczki, ale w pewnej chw ili  wyłoniła 

się jedna i rozpostarła się w  g łow ie  na całą długość 
potrzebnych na je j  określenie: 'wyrazów.

W  lecio i w laką pogodę Irudno być naprawdę;

n.e.s/częśiiwą! Po tt j  głośno w \ powiedzianej uwa­

dze Ludka zajęła się wyjadan iem  poziomek / szero­
kiego liścia łopuchu, zw iniętego w Lrąbkę. Na.dró ice , 
zbiegającej ze wzgórza między dwoma szeregami po­
rzeczkowych  krzaków  ku k lonowej alei nad wodą, 
rozległo się n iecierpliwe dziewczęce wołanie:

Hop! Hop!

Tu jestem! —  krzyknęła Ludka,

Na ubitej, chłodnej ziemi pod wńlgolnym wtspu 
u.ałym duchem nadbrzeżnych k lonów  uiliupoiafy, 
pluska jąc od czasu do czasu bosym odgłosem, silne, ty  

we nogi i z wylotu cien ie lego  kory tarza wyskoczyła 
na południowe słońce urodziwa, półnaga dziewczyna. 

W idoczn ie rezJńerała się j.lb drodze, bo powiewała 

perkulową sukienką i przybiegłszy do kładki, cisnęła 
ją na kładkę niedbale. Garderoba tej rusałki nic by la 
skomplikowana, bow iem  toraz po/oslała jej tytko c ien­

ka koszula, co w kilka sekund znalazła się obok .su­
kni, a właścicielka tych rzeczy wiskoczyła z kładki do 
jeziora, protestującego przeciw- te j  niespodziance spie­
nioną św-ieliistą lonlanną.

Kąpiesz się, czy nie?-f-»wółala zdyszana dziew ­
czyna, róbiąc nieopisany zamęt w jeziorze kończyna­

mi „swego jędrnego ciała.

Już ,ię kąpałam dwa razy —  odkrzyknęła jej 
uśmiechnięta Ludk i. Ależ/ty hałasujesz! Nie wiem jak 
(o robisz. W czora j Marynia mówiła, że jak panienka 

się kąpie, to w-e wsi słychać.

, l l u  ha! krew gra !11 —  wrzasnęła szalona ru­

sałka, w- której i zeczywi wie grała młoda krew  fanfarą 

wesołości i zdrowia. '

Ludka roześmiała się głośno.

V, letkie nieba! Ona się -oześauiałn Luluś! co 
za postęp. O LJe dawnie j śmiałaś się co chwila, to... po­

lem w»s/vstkiem jeszcze cię nie w idziałam tak roze 
śmiancj.

—  .Muszę się znowu nauczyć radości, ho tyle od 

wats doznałam dobroci...

-—  Tra ta la! nie gadaj! — rozległo się za smienio- 

nyin obłokiem.

Ludka przezorn ie schowała się za ławkę, bo ch ło­
dne k rop le  gęstym deszczem .spadały je j na g łowę i ra 

mionu.

Gainunflinęła się do żyw ego  srebrnego młynka 
nad rozfa łowanein  j i . iorem. my-śląc, eoby robiła, zefoy 
nie W ydra  i jego siostra. Gdy po ukończeń.u śledztw*a 
w-ypuszczono ją  z wdęzienia, zostawiając pod dozorem 
polic ji  do czasu isądu, który m ógł się odwlekać w  n ie­
skończoność i ciągle wisieć nad nią iak chmura —  nie 

wiedziała doprawdy eo ma uczynić. Oczywiście czu­
wała nad nią Meta i przyjechała sarna do Wilna, by 

ją o toczyć siostrzaną tkliwością i zabrać do siebie,, 
cóż kiedy dłuższemu pobytowi „n iepraw om yś lne j11 w 
swoimi domu sprzeciw-iła sie pani Różycka. Ludka 

udała Gę do c iotk i W alerk i,  ale tam wu j okropn ie  się 
Obawiałipołicji. a i ona <saina znieść nie mogła, że tak 
dedzi im na karku bezczynnie. A  znalezienie płatny-ch 

lehcyj uniemożliw iał jej sitrach polskich dom ów  przed 
policją i t\nmi ludźmi, klór/.y mieli z nią do czynienia.

(D. c. n.)

Wydawnictwo „Knrje r  Wrileński“ S ka z ogr r»dp. Drukarnia „ZNICZ44, Wilno, Biskupia 4, teł. 3 40. Redaktor odpowiedziałnj Witold Kiszkis-


